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WEZWANIE 
Do Pracowników Łódzkiego Tow. Elektrycznego, Spółka Akc, 


Wzywa się Panów Pracowników do natychmiastowego przystąpienia do pracy; niestawiennictwo 

z v = s s ©] m DA wą -. GK: 4 D „R. Da NOZE ZZA aE AK 1 ME TT NM NON ODNOS M | -| WMA CE S aED 
pracowników z listy miesięczneż do wtorku godzin 8-ej rano, z listy tygodniowej do środy godziny 
7-ej rano — uważane będzie jako 


zerwanie stosunku służbowego z winy pracownika. 
M Na e AAC | O Z W ©. ZARA 


Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa Elektrycznego, Spółka Akcyjna. 
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strejk w elektrowni 


Przez Kilka godzin Łódź tonęła wczoraj w ciemnościach 


Dyrekcja elektrowni pod opielią policji uruchomiła maszyny 


Pracownicy elektrowni postanowili streik zzostrzyć =- Możliwość strejku w tramwajach, w gazowni i in 
instytucjach użyteczności publicznej -- Warszawa chce poprzeć robotników łódzkich -- Posłowie socjali 
styczni Ziemięcki, Barlicki i Żuławski przybyli do Łodzi -- Dzisiaj odbędą się decydujące Konferencje 

Zgodnie z zapowiedzią min. Klarnera w dniu wczorajszym Po wyłączeniu prądu 


premjer Grabski odbył konferencję z ministrami pracy i o ie= ; i 
kd społecznej, spraw wewnętrznych, przemysłu zony pik Dopiero około godz. 5-ej tłumy przechodniów zaobserwo» 
słami Barlickim i Żuławskim i p. Skulskim. Ho a MA bk ię od b lk tb ee re earar e t 


Konferencja nie dała żadnego wyniku,o czem powiadomio» n oknach wystaw sklepowych pojawiły się migotliwe świateł- 
10 zarząd związku instytucji użyteczności publicznej w Łodzi. a świec stearynowych. 


g : f Oczywista,iż na podłożu strejku w elektrowni powstały róże 
Decyzje pracowników elektrowni norodne, fantastyczne wersje, które już tradycyjnie powstają 
Już przed południem odbyło się na terenie elektrowni ze- 


| 

ł 

| w tego rodzaju okolicznościach. 
branie sprawozdawcze, na którem delegaci na konferencję w | 

| 


Warszawie złożyli sprawozdanie z przebiegu pertraktacji w 5 Obrady zarządu związku 

ministerstwie pracy- 9 godzinie 6 wieczorem zebrał się zarząd związku prac. 
Referenci wskazali, iż przedstawiciele dyrekcji na konfe= instytucji użyteczności publicznej, by zastanowić się nad wys 

rencji tej wykazali nieustępliwość i pomimo, iż przedstawi- tworzoną przez proklamowanie strejku ostrego w elektrowni 


ciele ministerstw popierali stanowisko pracowników, nie go- sytuacją. n | 

dzili się na żadne ustępstwa poza wymuszoną zgodą na zaaku p 

ceptowanie statutu kasy emerytalnej. - Na wstępie rozważano sprawę utrzymania porządku i spor 
Panowie Rapalski, Andrzejak i Zakrzewski oświadczyli, iż Koju wśród strejkujących. 


nie akcja strejkowa winna być prowadzona w kierunku wy- nie Łodzi oraz wezwania do strejku pracowników elektrowni 
walczenia zgody dyrekcji na zawarcie umowy głównej i przy» | | 93zowni w Warszawie. 
jęcie do pracy wydalonych 3 robotników. 
Zebrani jednak przeciwstawili się eliminowaniu tej sprawy 
Pa otrzymaniu zawiadomienia o zerwaniu pertraktacji w 
Warszawie, na mocy uchwał poprzednich zebrań, przystąpiono 
do strejku ostrego, porzucając pracę w maszynowni. 


sprawę swoją eliminują z postulatów strejkującycbh i że jedy» | Szeroko omawiano sprawę rozszerzenia strejku na tere- 
| 


1 


Posłanowioeno wezwać do poparcia strejku pracowników 
miejskich, gazowni i tramwajów, którzy powzięli już odpov» 
wicdnie uchwały za poparciem strejku pracowników elektrowni 

Obrady zarządu związku przeciągnęły się do późńego wie» 


|i 
| 
| 
| 
| 
| czora. 


zem ini . a ° Oficjalnie komunikują: Wczoraj, w so: 
AL A z mip Uruchomienie elektrowni bote, o godz, 3 po południa wybuchi w e 
sirem Spraw wewnęfrznych « lektrowni gets bee zatargu, 
5 i i i ści i i trwającego od kilku dni między pracow- 
w sprawie sfrejku łódzkiego w międzyczasie zarząd elektrowni zaczął ściągać z miasta siły pomocnicze, zo og Ae f elektrowni W chwili 
aby przy ich pomocy jednak elektrownię uruchomić, Rzeczywiście zarządowi uda- wybucha s6ist -zdatały. Drzeż Aronia 
ło się zmobilizować paru inżynierów j paru mechaników, w liczbie około 10 osób cych wyłączone wszystkie kable, dopro- 
i przy ich pomocy uruchomiono maszynownię; o godz, 9.20 rozpoczęto dostarcza- wadzające prąd do miasta, Bez światła 
nie prądu konsumentom, znalazły się również szpitale, obie stacje 
Š ; à t i , kolejowe, gmachy i zakłady wojskowe, 
Pracownicy elektrowni, pomimo tej akcji, postanowik strejk nadal kontynuo- budynki władz i instytucji rządowych, 
wać, a ewentuałnie nawet go zacstrzyć, Natychmiast zawiadomiono o wytworzonej wiezienia oraz wszystkie zakłady użytecze 
sytuacji Warszawę i już wczoraj późnym wieczorem przybyli do Łodzi posłowie | ności publicznej. 
socjalistyczni pp. Ziemięcki, Barlicki i Żuławski, , were kat Olą yi gu zeczy ne 
Dziś od samego rana rozpoczną się narady w celu powzięcia uchwały co do | SIę okazać groźnym dla bezpieczeństwa 


3 ublicznego, władze administracyjne po. 
dalszej akcji strefxowej, oraz ewentualnego proklamowania strejku powszechnego pt: yalty RA zza przygot ada. Lwa 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

P. Premjer odbył konierencję z mini- 
strem Spraw wewn. Raczkiewiczem o 
różhych sprawach aktualnych, a między 
innemi i przedewszystiiem o wypadkach 
w Łodzi w związku ze strejkiem elek- 
trowni, | 

| 
| 
| 


wala pracowników użyteczności publicznej. w najkrótszym czasie umożliwić urucho- 

T A ] Wypadanie wło- mienie elektrowni. W tym celu władze po. 
WKTSY RATUJE! OCE ay pond. "a licyjne zabezpieczyły terytorjum elektro- 
talnie „SSPR-IINIATA k | Jak się dowiadujemy, zarząd związku pracowników instytucji użyteczności pu- | wni i dopuściły zgłaszających się dobro- 


wolnie pracowników elektrowni, inżynie- 


Po krótkim czasie włosy prz: ają. : r A i i 5 - - FR soe , 
pn CARE VIISI PIANTAN blicznej powziął cały szereg uchwał w sprawie poparcia tego strejku przez pracow rów, techników i personel administracyjny 


Sprzedaż w Skladzie Aptecznym J.Chanacho- 


wicza, Pomorska25, Cena Zł. 3.—. 5504.35 | ników innych instytucji użyteczności publicznej na terenie Łodzi i Warszawy. do pracy. 
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Republice trzeba dać treść społeczną 


Narastanie długów, inflacja, kryzys | wości: ale czyż stąd wniosek, że mamy i 


produkcji, fałszywe myski przemysłu, pły- 
nące z „dumpingu* wskutek upadku mo- 
mety krajowej, nadmierne ciężary wojsko- 
we: oto przeciwności, które w mniejszym 
łub większym stopału dotknęły wszystkie 
państwa w dobie powojennej, i z któremi 
wciąż boryka się jeszcze nasza sojusznica 
Francja. Gdy jednak dotychczas walczyła 
ona z memi półśrodkami, które raczej o- 
słaniały zło, niż je leczyły, obecnie posta- 
nowiła z niemi wziąć się stanowczo za 
bary, Rządząca krajem lewica zrozumiała, 
że od gospodarczej í skarbowej sanacji 
państwa, zależy dalsze przodownicze Fran 
ch stanowisko na połu mocarstwowem i 
na polu kultury. Postanowiła tedy osta- 
tecznie zerwać z polityką „Bloku Narodo- 
wego”, który zostawił Francji w spadku 
300 mitjardów długu. Postanowiła oprzeć 
dzieło sanacji na szczerym grumcie demo- 
kracji, podejmując zagadnienie finansowe 
w całej jego radykalnej doniosłości. Ta 
postawa lewicy, godząc w interesy uprzy- 
wilejowanego kapitału, stała się wyzwa- 
miem dla wszysticich, którzy kieszeń wła- 
sną stawią wyżej ponad losy Franch, a 
na uzupełnienie niedoborów skarbowych 
ofiarują tylko patrjotyczne irazesy. 

Ostatnie przesilenie ministerjalne we 

(Francji było etapem walki, która mieć bẹ- 

dzie przebieg długi, burzliwy, energiczny, 
f która wstrząśnie poradami i spowoduje 
upadek niejednego jeszcze gabinetu, 

Główną przyczyną przesilenia był, jak 
wiadomo, Cafllawx: człowiek szczególnej 
fortuny. Odwołany z wygnania i na fofólu 
ministerjalnym posadzony przez lewicę 
wbrew solidarnym protestom wojującego 
nacjonalizmu, stał się następnie wybrań- 
cem i mężem zaufania tegoż nacjonalizmu 
š całej wogóle prawicy. Mimo swej wybit- 
nej umysłowości, Caillaux padł ofiarą mhu- 
dzenia, olśniony zapewne swą fantastycz- 
ną przygodą: poczucie sprawiedliwości, 
właściwe każdemu sercu demokratyczne- 
mu, wziął on za plebiscyt poddanych, 
składających swą wolę w ręce władcy. 
Zapommiał, że demokracja, o ile jest de- 
mokracją dojrzałą i szczerą, władców nad 
sobą nie uznaje; wybiera tylko i powołuje 
ludzi do wykonywania uchwalonych przez 
się programów i wskazanych przez się za- 
dań. Caillaux zalicza siebie do radyka- 
łów, i jest mim niewątpliwie; ale jest to 
ów stary typ radykalizmu, którego najdo- 
bitniejszym przykładem był Clemenceau: 
stanął on w szeregu lewicy, aby ją tem ła- 

 twiej opanować, aby jej tem skuteczniej 
zażyć w imteresie własnym i w interesie 
swych finansowych przyjaciół 

IW tak pojmowanej postawie „radyka- 
lizmu” tyle oczywiście jest treści demo- 
kratycznej, co w każdym prawowiernym 
włoskim faszyście. Ambitna, władcza du- 
szą Caillaux mie dba ani o giosowanie po- 
wszechne, ani o wolę kraju, ani o wię- 
kszość parlamentarną; a raczej dba o nie 
tylko o tyle, o ile stać się mogą polem wy» 
zysku i nadużycia, Jeżeli myśli o nich se- 
rjo, to tylko, jako o Rubikonie, który na- 
leży śmiałą decyzją przekroczyć, jak prze- 
kroczył go Mussolini, maszerując na zdo- 
bycie Rzymu i dyktatury. 

Na kongresie nicejskim Caillaux, mistrz 
w graniu na nastrójach Rzeszy, rozwinął 
zręczność niepospolitą, aby wzruszyć i o- 
czarować słuchaczy opowieścią o tem, co 
zrobił dla niego obóz radykalno - socjali- 
styczny, 

— Czyż na to wydźwignęliście maie z 
niedoli i wygnańcowi otworzyli z powro- 
tem drzwi do ojczyzny, aby teraz skazy- 
wać mnie na bezczynność? 

Ale Herriot prostem cięciem szczerego 
słowa rozerwał misterną tkaninę: 

— Każdy człowiek uczciwy — rzekł 
zrobiłby to samo co myśmy zrobili, obala- 
jąc wyrok niesprawiedliwy. Atoli polityka 
i wola narodu nie może pokrywać się z 
chwalebnem poczuciem sprawiedliwości. 
To, cośmy uczynili dla „radykała” Cailla- 
ux, uczynilibyśmy również dla reakcjoni- 
ety Leona Daudeta, gdyby w stosunku doń : 
chybił tak lub inaczej wymiar sprawiedli- ; 


Daudeta cbdarzać naszem zaufaniem po- 
litycznem? 

W Nicei ujrzął był Caillaux, że nie jest 
już panem „swojego stronnictwa. Ujrzał 
się pobitym. A pobity został dlatego, że, 
zamiast programu w sprawie finansowej, 
stawiał kandydaturę własną do stanowi- 
ska władcy absolutneśo, obiecując wza- 
mian za pełnię władzy — pełnię zwycię- 
stwa. W osobie Cnillaux przegrała tedy na 


Nieco o biurz 


VIL 


Przed omówieniem sprawy odtańczo- 
nego (mówiąc stylem wojskowym) Kowla, 
który w książce mojej zajmuje parę stro- 
nic druku, cytowanego właśnie przez hi- 
storycznego szefa historycznego biura, 
przed próbą analizy motywów kuglarstwa 
nóg í rąk Kukieliny przy wydobywaniu z 

„Hannibalskich Siedlec" 
— przedtem, dla wyjaśnienia i dla próby 
znalezienia pobocznych dowodów, przej- 
rzałem oczywiście cały „Egzemplarz Na 
czelnego Wodza”, przysłany mi 
skienik w postaci sierpniowego tomu „Bel 
lony". Jak już nadmieniłem na początku, 
są tam prace niezłe i studja dobre, lecz 
są i bandzo złe, Do złych i złośliwie uło- 
żonych należy taniec Kukiefinki na stro- 
nicach „Belłony*, Jest nim artykuł wstep- 


bym w 

Wkra", Istne arcydzieło. Znażdujemy i w 
tej operetkowej pracy podobną tendencję, 
co w balecie Kukielinki, 

Gdy czytałem ten utwór, pomimo śmie- 
chu odczuwałem głęboką przykrość, że 
biedne wojsko, które tyle pracy włóżyło 
w obronę stolicy w roku 1920, które nad 


tą Wkra tak krwawo i męczeńsko się na-. 


pracowało, doczekało się takiej reklamiar= 
skiej historji swej pracy, Reklamę dopro- 
wadzono bowiem aż do komizmu przez 
przesadę. 

Mamy więc w pierwszej odsłonie cudo- 
wny taniec rzek, Jak autor mówi, armja 
Sikorskiego otrzymała „skromne“ zadanie, 
Lecz rzeki okazały się „nieskromnemi”, 
równie „nieskromnemi” jak taniec huraga- 
nowego ognia na błotach poleskich. Mia- 
nowicie Orzyc w dziarskich hołubcach su- 
nął ku wdzięcznie mizdrzącej się Wkrze, 
Dyryguje zdala Kukielinka, żonglując z Si- 
korskim teczkami o napisie zdala świecą- 
cym: „Honor i Ojczyzna”. 

A wszystko się dzieje ku większej słą- 
wie „najnieskromniejszógo' bohatera z de- 
partamentu wojskowego z murów Piotr- 
kowa — Sikorskiego, 

Gdy się ten utwór przegląda, nawet 
bez4dokładnej znajomości historji sierpnio- 
wych bojów nad Wisłą 1920 roku, niepo- 
dobna powstrzymać się od śmiechu. Tak 
operetkowo i groteskowo ta rzecz jest 
napisana, Wyznać muszę, że przez chwilę 
myślałem, iż to ktoś chciał wydrwić Sikor- 
skiego i jego raporty, pisane z tych bojów. 
Tyle w tem nonsensów i tyle bezwiedne- 
go komizmu. Zaczyna się to od nagłego 
zamiaru, by wtedy, $dy wszyscy się cofają, 
pójść ze skromnemi siłami z Modlina aż 
za Orzyc pod ©strołękę. Cóż to szkodzi 
herojowi ze szkoły departamentu wojsko- 
wego N.K,N. Gdy zaś siły ma zwiększone, 
i gdy zdawałoby się, heroiczny zamiar bar- 
dziej jest możliwy, zaczyna kontentować 
się Wkrą, która płynie tuż pod Modlinem. 
Heroje wtedy zebrane w Modlinie, decy- 
dują, że mają rozbić XV armję sowiecką, 
Lecz na ich nieszczęście idzie na Modlin 
nie XV, ale III armia. W meldunkach je- 
dnak, zgodnie z decyzją herojów, bita jest 
ciągle XV-a, która właściwie sama bije 
słabe oddziały awangardy armii Sikorskie- 


go, gdyż cała reszta tej armii jest zaanga- | 


żowana przeciwko III armii nieprzyjacie- 
la, atakującego uporczywie Modlin. 

Jeżeli zatrzymuję tak długo czytelnika 
nad tym operetkowym artykułem, to dla- 
tego, iż przyczynił się on znakomicie — 
przynajmniej dla mnie — do wyjaśnienia 
pytania, po co właściwie w biurze histo- 
rycznem armji polskiej historja uprawiana 
jest w tak swoisty Kukielinowski sposób, 
Przyczynia się to do wytłomaczenia, dla 
kogo właściwie tańczy tak zalotnie Ku- 
kielinka, gdy fałszywie cytuje Naczelnego 
wodzą tejże armji polskiej, której biurem 


gruncie francuskim dyktatura,  usiłująca 
ptedestał dla siebie wznieść z tego wszyst- 
kiego, co jest w kraju niepokojem i fer- 
mentem, co stanowi obszar nierozwiąza- 
nych dotąd zagadnień i dokuczliwych bo- 
lączek, Udaremniony został zamach na 
głosowanie powszechne, na ideę i wyraz 
zwierzchnictwa ludu. 

Padł kandydat na dyktatora, zwycię- 
żył natomiast program; program, który 
może ulegać roztrząsaniu, ale który zaw- 


przez 


Józefa Piłsudskiego 


bistorycznem rządzi generał brygady Ku- 
kiel. Wspomniałem przytem 6 herojach le- 
gionowych, co w Modlinie swoje zjazdy 
nad Wkrą czynili, Wspomnienia legjono- 
we należą do tych, dla których zawsze 
mam pewną słabość serdeczmą, 
Przeproszę więc zgóry każdego z czy- 
tających, że nieco nad temi wspomnienia- 
mi o herojach się zatrzymam, Są one zre- 
sztą ściśle związane z generałem brygady 
Kukielem, autorem utworu w „Bellonie'”, 
Nieraz bowiem już w przeszłości legjono- 
wej, tak mało niestety znanej w Polsce, 


nowych, co się nad Wkrą zebrali w roku 
1920 z historykiem armji polskiej, 

Heroje leśjonowe z nad Wkry, 
Haller, Zagórski 1 Sikorski, mieli w legjo- 
nach zupełnie specjalną, powiedziałbym 
specyficzną sławę. Pobudzala ona do wy- 
buchów śmiechu bodaj wszystkich legjoni- 
stów i cytowana była z niesmakiem w 
sztabach austrjackich i niemieckich. Nie- 
kiedy wydawało mi się, że jest to specjal- 
ma intryga austrjacko - niemiecka, _gdy 
tych, co nazywali „das sind die echten 
Legionśre" (są prawdziwymi legjonistami), 
wylspiwali otwarcie za ich istotnie hum- 
bugowy i groteskowy od chwalb styl ra- 
portów i opowiadań o bohaterskich czy- 
nach swołch, Gdy była mowa o patrolu, 
wychodzącym na przedpole zasiek drucia- 
nych, trąbiono w huczne trąby o zwycię- 
stwie legjonowego żołnierza, gdy przypro- 
wadzono jednego nieszczęśliwego jeńca, 
śrała już cała orkiestra symfoniczne t- 
twory herojów. Kiedy zaś dokuczyli już 
wszystkim tą nieznośnie brzęczącą nutą, 
wymyślali straty poniesione w bojach dla 
udowodnienia tej chwalby, Znana jest w 
legjfonach anegdota, jak z tak zwanej C. i 
K. komendy legjonów telefonowano o ko- 
nieczności wysłania patrołu do jakiegoś 
źródełka przed drutami, gdyż sytuacja wy- 
dawała się taką, iż „garantirować można 
straty przy Quelli“. 

Są dokuczliwe muchy, podobno lubują- 
ce się w gnoju — które męczą ludzi hucz- 
nym, a jakby zupełnie pozbawionym sen- 
su lotem. 

„Die echten Legionare", jak tych hero- 
jów legjonowych z drwiącym uśmiechem 
nazywali niemcy, byli takiemi muchami, 
jak mnie się zdawało, naslanemi ma nas 
legionistów dla upokorzenia legjonów i dla 
usprawiedliwienia różnych względem nich 
sekatur i prześladowań. „Die echten Le- 
gionäre!f“ Raritas und specjafitateni!i Ale 
za drwiny, no i za przyjemniejsze rekom- 
pensaty, mieli protekcję i to protekcje nie- 
małe, Wobec tego, że nawet buty zdejmo- 
wali zwycięsko, -wiec nawet pucybuty 
zwycięscy otrzymywali gwiazdki į szlity, 
także dlatego, by być „auch echte Legio- 
näre“, 

Lecz, gdy Józef Hafler j Zagórski zaj- 
mowal się zwycięstwami bliżej frontu, do 
tyłów dla zwycięstw wydelefowany był 
Sikorski — szef departamentu i to wojsko- 
wego, Ten szalał referatami, Referatami 
zasypywał wszystko: i biura szpieśowskie 
niemieckie i austrjackie i wszystkich mo- 
żliwych i niemożliwych polityków austrjac 
kich, no i wszystkie posterunki „agitacyj- 
ne” rozsiane po ośłupiałej od wojny Pol- 
sce. Referaty te byłyby ciekawą podsta- 
wą dla badań jakiejś komisji historycznej, 
która może mając „dokument" przez ja- 
kiekolwiek „biurko” przedstawiony, uwie- 
rzyłaby w dziwnie zabawne pod względem 
historycznym rzeczy.  Dowiedziałaby się 
bowiem ta komisja, że w Piotrkowie prze- 
bywał w owe legjonowe czasy jeden mąż. 
zwany szefem departamentu wojskowego 


| 


|= 
O PA Z Z Z EW S W A O, 


N. K. N., pułkownik Sikorski, który po- | 
mimo swej skromnej funkcji, miał olbrzy- | 


mie znaczenie światowe. Od niego bowiem 
zależało, komu będzie oddara korona pol- 
ska, cay Królem polskim bedzie sam ce- 


| 


sze więcej 
dnostki, 
Program ten zawiera się cały w kilku 
słowach, jakie Herriot, prezydent izby 
francuskiej, wyrzekł na kongresie w Nicei: 
„Musimy republice dać treść społeczną!” 
Dać treść społeczną republice: znaczy 
to przejść od swobód politycznych do zu- 
pełnego w republice wyzwolenia obywa 
tela, pracownika i człowieka, 
J. Przemystd. 


wart bywa, niźli ambicja je- 


e historycznem 


sarz austrjacki Karol, i kuzyn, ara 
cyksiążę Karol Stela eny do Warszawy. 
zjedzie który z książąt saskich, czy wre<; 
szcie stanie kandydat wirtemberski, bas; 
warski, ba, sam cesarz niemiecki Wilhelm,! 
lub który z jego synów. Wszystko to za- 
leżało albo bezpośrednio od pułkownika 
Sikorskiego, szefa departamentu w dodat 
ku Wojskowego N, K. N., albo od tego, by, 
adresat, dia którego przeznaczone były tej 
referaty, w czemkotwiek pomógł temu wy- 
bitnemu mężowi stanu,  ubranemu nie- 
skromnie w Skromny mundur pułkownika 
legionów, W czemkolwiek, no chociażby 
w powtórzeniu szeptanej na ucho przy 
wręczaniu referatu, ubliżającej komulsol- 
wiek, zwykle łałszywej, czy brudnej ; lotki. 

Nadto, według tych historycznych re- 
feratów zależało nie od kogo innego, jak 
od tegoż Sikorskiego, czy wojsko polskie 
będzie wogóle istniało, czy też trzeba się 
rozstać z tem marzeniem, gdyż pierwsza 
brygada Józefa Piłandskiego tak zbrodni- 
czo i niepatrjotycznie stę zachownje. Od 
Sikorskiego też zależało w myśl tych refe- 
ratów, czy ilość polskości (naprzykład tro- 
chę mniej, czy więcej języka polskiego) 
będzie w owem wojsku dopuszczona, przy 
czem zawsze doradzano w referatach 1- 
miarkowanie w dobijaniu sie praw dla te- 
go języka, gdyż zagrożona będzie możli, 
wość, by polak (czytaj Sikorski) był młod-, 
szym referentem w dziale personalnym w 
biurze ministerjmm homwedów | 

Pytanie więc, które stawiam, polega 
na zagadnieniu: czy można napisać histo- 
rję owych czasów legjonowych na podsta- 
wie referatów YZ 0 szeła departa- 
mentu wojskowego N.K.N, Przypuszczam, 
że można byłoby znaleźć historyka — na- 
turalnie nie bezinteresownego — kt 
opierając się na tych „dokumentach hi- 
storycznych'" mógłby udowodnić, że w ro- 
ku 1916, 1917 i 1918 w Piotrkowie był xa- 
poznany w owe czasy mąż stanu — Mikor- 
ski — przed którym od czasu do czasu 
drżał Paryż, Londyn, Moskwa, Petersburg, 
ba nawet Portugalja, | 

Na koniec dykteryjka o rozmowach 
„juzowych”. Kiedyś w wagonie słyszałem 
zabawną rozmowę dwóch kobiet, Jedna 
z nich boleśnie skarżyła się, że została 
haniebnie przez jakiegoś mężczyznę oszit- 
kana, Mianowicie po wielu scenach i na- 
leganiach otrzymała od owego mężczyzny 
depeszę — naiwnie dodała — napisaną 
drukowanemi literami — obiecującą przy- 
wiezienie dla niej nowego kostjumu i je- 
dwabnych pończoszek, Uwierzyła w obiet- 
nicę święcie, gdy drukowane juzowe lite- 
ry wysylabizowała, ale niestety... poń- 
czoszki na jej nóżkę nie wskoczyły, mimo 
juzowej depeszy. Pan Kukiel sylabizował 
jazowe drukowane litery tak długo aż 
zdołał uwierzyć i w Cannae i w Siedlce, 
podczas gdy w istocie ani Cann, ani kon« 
centracji w Siedlcach nigdy nie było. Były 
tylko liczne jnzowane rozmowy generała 
Rozwadowskiego o tych pończoszkach 
strategicznych. Doprawdy szkodą przy 
oszczędnościowej polityce pieniędzy na 
taką historję, szkoda też i wojska, mają- 
cegó historyka wierzącego lub udającego, 
że wierzy w juzowane pończoszki, cho“ 
ciażby jedwabne. 
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Neosanacja p. Grabskiego na wulkanie 


Koalicja stronnictw włościańskich szykuje się do obalenia rządu 
W czorajsza dyskusja sejmowa nie zdradzała nadchodzącej burzy 


Nasz sprawozdawca sejmowy telefo- 
nuje: 

Wczoraj izba przystąpiła wreszcie do 
obrad nad ustawą sanacyjną. Pierwszy 
dzień upłynął bardzo spokojnie į poważ- 
nie, Wypowiedzieli się referenci mówca 
Związku Ludowo-Narodowego i Lewiata- 
na, t, j. iście poseł Wierzbicki i re- 
ferent koła żydowskiego poseł Wiślicki, 

Poseł Wierzbicki usiłował przemawiać 
ze stanowiska ogólno-państwowego, Mo- 
wę jego cechowała tendencja do porozu- 
mienia w imię zagrożonego interesu oj- 
czyzny, Przypomniał o rządzie narodo- 
wym z czasów wojny polsko-sowieckiej, 
wspomniał i o Żołnierzu Nieznanym, ape- 
lując do izby, żeby pracę żywego żołnie- 
rza rozpoczęła od reorganizacji siebie sa- 
mej, 

Posła Wierzbickiego słuchano wczo- 
raj bardzo uważnie, Posłowie z Wyzwole- 
nia przytakiwali mu nieraz i pytali, dla- 
czego nie zgadza się wobec tego, co mówi, 
na rozwiązanie izby, 

Mówca koła żydowskiego także upomi- 
na się o prestige państwa. Chciałby, żeby 
wszyscy obywatele bez różnicy wyznania 
i narodowości mogli mieć do państwa zau- 
łe_ie, 

Taki był wstęp do dyskusji, której ciąg 

„dalszy odbędzie się we wtorek, 

Zakończenie jej ma nam dać albo po- 
życzę I częściową sanację, albo obalenie 
rządu, 

W dniu wczorajszym mówiono w kulu- 
arach, że w tym drugim kierunku zmie- 
rza nowa koalicja stronnictw  włościjań- 
skich, wbrew której rządzić nie można. 

SŁ Gr. 


Przebieg posiedzenia 


Wczorajsze obrady sejmu rozpoczęły 
się o godz. 10 m. 30 rano, 

Bezpośrednio po otwarciu posiedzenia 
przystąpiono do rozważenia projektu u- 
stawy o złagodzeniu przesilenia finanso- 


wego. . 


Sprawozdawca pos, Romocki (Ch, D,) 
zaznaczył, że ustawa rozważana jest jed- 
nem z trzech przedłożeń sanacyjnych. 


MOWA POS, WIERZBICKIEGO. 

W dyskusji pierwszy przemawiał pos, 
Wierzbicki (Z.L.N.) 

Pos, Wierzbicki zwrócił uwagę na po- 
trzebę skoordynowanego wysiłku dla wy- 
konania zadań, które w tej chwili są przed 
nami, Wszyscy godzą się na to, że istotą 
sytuacji jest ogólne zbiednienie, zniwecze- 
nie kapitałów, zniweczenie oszczędności 
narodowych, które w tej chwili wynoszą 
zaledwie 5 proc. tego, co przed wojną. 
Warszaty pracy upadają pod ciężarami 
drogiego a krótkoterminowego kredytu, 
Jeżeli chodzi o przemysł, to tutaj najlep- 
szym wskaźnikiem katastrofy jest liczba 
bezroboczych. Dlatego też trzeba znaleźć 
wyjście z sytuacji, aby nie było bezrobo- 
czych ani w mieście, ani na wsi, Całem 
sercem przychylam się do tego wniosku, 
aby nie było bezroboczych również w sej- 
mie i aby wszystkie stronnictwa, mówiące 
o konieczności produkcji pracy, potrafiły 
natchnąć sejm umiejetnością pracy, aby 
sejm stał się czynnikiem twórczym, a nie 
był obrazem tego, jak nie należy organi- 
zować życia. (Oklaski na prawicy). 

Pos, Wyrzykowski woła: Dlaczego więc 
nie chcecie rozwiązać sejmu? 
Następnie mówca przyst 
wiania ustawy sanacyjnej. Ustawa oma- 
wianą ma rozwiązać zagadnienie poży- 
czek zagranicznych. Tutaj mówca zwraca 
uwagę na kolosalne przesunięcia w sto- 

sunkach finansowych po wojnie. 

W Anglii toczy się walka pomiędzy 
zwolennikami zużycia całego kapitału na 
potrzeby przemysłu krajowego z poglą- 
dem city i kolonistów, którzy się obawia- 
ją, iż przemysł angielski z trudem może 
odzyskać R ię i w innych państwach zu- 
bożałych, skutkiem czego przemysł an- 
gielski pozbawiony jest odbiorców. Ten 
pogląd, zdaniem mówcy, w Anglii zwycię- 
żył z tem jedynie zastrzeżeniem, aby u- 
dzielone pożyczki były przedewszystkiem 
produktywne, Solidaryzm ekonomiczny 
wszystkich narodów żąda pomocy dla ob- 
cych społeczeństw. (Głos: Rozczulające). 

Pos. Wierzbicki: Byłoby rozczulające, 
gdyby to mówił poeta, albo kaznodzieja, 
ale że to mówi brytyjski egoistyczny na- 
ród, który trzyma ręce na całej Europie, 


ił do oma- 


| 


to nie jest rozczulające, to jest otrzeżwia- 
jąc, To jest nauka twardej pięści angiel- 
skiej, którą obyśmy zrozumieli, 


MOWA POS. WIŚLICKIEGO. 

Następny mówca, poseł Wiślicki (koło 
żydowskie) ma wstępie zajął się przede 
wszystkiem sprawą reformy walutowej, 
która, jego zdaniem, została przeprowa- 
dzona w niewłaściwym momencie, Źle zo- 
stał również zorganizowany Bank Polski i 
źle jest obecnie prowadzony. Zamiast ode- 
grać rolę czynnika gospodarczego przez 
zasilanie kredytem produkcji Bank utru- 
dnia wszelkimi sposobami uzyskanie tych 
kredytów, wymagając między innemi 
trzech podpisów na weksłach, przedsta- 


| wionych do dyskonta. 


Oczywiście ma to duży wpływ na ży- 
cie gospodarcze. które i tak już znajduje 
się w katastrofalnem wprost położeniu z 
powodu polityki celnej rządu, Mówi się, że 
nasz bilans handil poprawia się, Rze- 
czywiście tak jest, ale może on być nawet 
świetny, jeżeli przesunie się tylko korpus 
ochrony pogranicza na zachód i nie puści 
się ami jednego buta, ani papierosa. Ale 
włedy i od nas sąsiedzi nic nie wezmą, a 
my skąd weźmiemy dolarów na płacenie 
długów í procentów? Nie trzeba zabraniać 
koniecznie przywozu winogron, mówi p. 
Wiślicki, ale trzeba stworzyć warunki, aby 
można było sprzedawać manufakturę kra- 
jowego wyrobu. W pierwszej połowie 
1924 r, sprowadziliśmy odzieży za 67 milio- 
nów zł, w połowie roku 1925 za 89 milj, 
Skutek tego był widoczny w przemyśle 
włókienniczym, którego eksport zmniejszył 
się o 103 miljony. 

Co do pożyczki zagranicznej, to jest ona 
niezbędna. Musi być tylko nałeżycie zuży- 
ta. Przy rozdziale kredytów z tej pożycz- 
ki nie mogą być robione żadne różnice wy- 
znaniowe lub narodowościowe. Banki nie 
są instytucjami poliitycznemi i nie należy 
robić z mich rarzędzi walki politycznej, 

Kończąc, poseł Wiślicki , że 
sytuacja ogólna jest ciężka i niebezpiecz- 
na, Musi wreszcie przyjść rząd, kt, wznie- 
sie hasło równości wszystkich obywateli, 
ograniczy budżet wojskowy i podniesie 
prestige państwa, A gdy taki rząd przyj- 
dzie, będzie miał nasze zaułanie, 

Na tem rozprawę odroczono, 

Następne posiedzenie we wtorek o go- 
dzinie 3-ej po południu. 


P. Grabski skapitulował 


Nareszcie pogodził się z rzeczywistością, że podatków nie uda 
mu się ściągnąć w całej rozciągłości 


Nasz koresp. warsz, (B.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym rząd wniósł do 
sejmu ustawę, mocą której ogólną sumę 
podatku z waidijog która miała być 
zebrana w ciągu 3 lat w wysokości 1 mi- 
ljarda złotych, obniża się wobec stwier- 
dzonej nieściągalności tej sumy na 432 mi- 
ljony złotych. 

W uzasadnieniu ustawy powiada min. 


Pożyczka zagraniczna 100 
milionów dolarów 


pań zastaw monopolu spiryfusowego 
i lasów państwowych 


Nasz warsz. korespond, telefonuje: 

Rokowania o pożyczkę zagraniczną u- 
legły w bieżącym tygodniu pewnej zwło- 
ce, W uzyskaniu pożyczki, której udziela 
konsorcja finansowe Kuhn - Loeb et 


Comp. oraz Warburga, pośredniczy dom | 


bankowy i za pośrednictwo pobiera 4 pr. 
Kurs emisyjny wynosić ma 82. Kwota po- 
życzkowa 100 miljonów pod zastaw mono- 
polu spirytusowego i lasów państwowych. 
Oprocentowanie pożyczki wynosić będzie 
12 od sta, Monopol tytoniowy nie wcho- 
dzi w gre. 


Proces przeciwko „Rzeczy- 
pospolitej“ 


„Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 


„Rzeczpospolitą“ pociągnięto do oad- 
powiedzialności zą rozszerzanie fałszy- 


wych wiadomości o nielegalnem zadłuże- 
niu skarbu państwa w Banku Polskim. 


skarbu, iż wobec tego, że dotychczas ścią- 
gano sumy według wymiaru 1 miljarda, 
ło jeszcze tylko do ściągnię- 
cia około 150 milj, zł, co do końca roku 
obecnego i w roku przyszł. da się już ścią- 
gnąć bez iłków. 
W dalszych artykułach sensacyjnej u- 
stawy, która uważana jest za kapitulację 
p- Grabskiego wobec rzeczywistości, za- 


strzega sobie minister skarbu przyjmowa- 
nie akcji własnych przemysłowych spółek 
akcyjnych na poczet podatku. Akcje te 
stawałyby się własnością rządu. 

W art. 12 swego projektu mówi mini- 
ster, iż ma prawo „umarzania należności 
podatkowych w wypadkach stwierdzonej 
nieściągalności, oraz obniżania i darowy- 
wania kar za zwłokę”. 


Podatki w ratach dwutygodniowych 


mogą płacić płatnicy podatku dochodowego 
i obrotowego 


Nasz warsz. korespond. (B.) telefonuje; 
W związku z ogłoszonem przez nas roz- 
| porządzeniem ministra skarbu w sprawie 
| ulś przy wpłacaniu podatku dochodowego 

i obrotowego dowiadujemy się, 


otrzymały zezwolenie na rozkładanie wszy” 


stkich bez wyjątku, a więc również į za- 
ległości z tytułu tych dwu podatków na 
raty dwutygodniowe, Rozkładanie nie bę- 
dzie automatyczne dla wszystkich, ale u- 


iż władze | dzielać go się będzie na zasadzie podań in- 
skarbowe I instancji (urzędy skarbowe) | dywidualnych płatników. 


Pensję urzędnicze nie będą podwyższone 
Oświadczył to delegacji urzędników państw. premj. Grabski 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Wczoraj prezydent ministrów p. Wła- 
dysław Grabski przyjął delegację urzędni- 
ków państwowych, Delegacja zakomuniko- 
wała premierowi, że wśród urzędników pa- 
nuje zaniepokojenie z powodu zapowie- 
dzianej redukcji budżetu. 
| Redukcje te moga być nieogledne i wy- 
| wołać rozstrój i zamęt w urzędach oraz 

rzucą część urzędników na ulicę w stan 

| nędzy i niepewności. 


| Około 400 tysięcy osób jest zatrudnio- 
nych w administracji przy niedostatecz- 


nem wynagrodzeniu, Dalej delegacja pro- 
siła o przyśpieszenie stabilizacji í rewizję 
tabel uposażeń. 

P. premjer odpowiedział, że podziela 
pogląd delegacji co do ujemnych skutków 
nieoględnej redukcji budżetu, nie uważa 
jednak za możliwe przeprowadzenie rewi- 
zji ustawy uposażeń. 

Podsekretarz stanu p. Rudziński o- 
świadczył dodatkowe, że stabilizacja prze- 
prowadzana jest w tempie możliwie szyb- 
kim tak, aby ją zakończyć zasadniczo w 
ciągu b. r. 


Miekie al jedoab eksy 


dziecka, które tak chętnie 
głaszcze się i całuje, 
powinny być możliwie 
najdłużej utrzymane. 
Myjcie je zatem tylko 
zupełnie nieszkodliwym 
środkiem. 


Nie zawierając w sobie ani Śladu 

ostrych lub szkodliwych domieszek 

Shampoon Elida przez swoje specjale 

nie łagodne mydło oczyszcza włosy 

i skórę łatwo a gruntownie. Wytwa» 

„ rza obfitą i silną pianę, która usuwa 
wszelkie zanieczyszczenia. 


Shampoon Elida nadaje 
włosom stały i dyskrete 
ny zapah, zachowuje i 
wzmacnia ih naturalną 
falistość. 


SHAMPOON 


ELI DA 


Fabryki Przetworów Tfuszczowych S, A. 
w Trzebini / Wyroby perfumerji »Elida<. 


Proszę mi nadesłać bezpłatnie jedną 
SHAMPOONU ELIDA 


salepić 


Wypełniony powyższy kupon prosim 
na pocztówkę i nam onej 
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Znowu zafarg 


między premjerem Grabskim a Ban- 
kiem Polskim 

Dyr. Karpiński domaga się wprowadzenia 
dwuwalutowości 

Warszawa, 7 listopada, Jak się dowia- 
dujemy, powstał znowu spór między min, 
skarbu Grabskim a dyrektorem Banku 
Polskiego Karpińskim o bilon. 

Ze względu na to, iż Bank Polski przy 
eskontowaniu weksli musi wypłacić sumę 
wekslową w banknotach, zaś przy wyku- 
pieniu weksli przyjmować sumę wekslową 
także w bilonie, namnożyło się w Banku 
Polskim zbyt dużo biłonu, Chcąc tej nie- 
właściwości na przyszłość zapobiedz do- 
maga się Karpiński wprowadzenia dwuwa- 
lutowości, to jest osobnej waluty bankno- 
towej i osobnej waluty bilonowej. Minister 
Grabski temu się sprzeciwia. Karpiński 
zagroził swem ustąpieniem na wypadek, 
gdyby min. Grabski do poniedziałku nie 
zgodził się na zaprowadzenie dwuwaluto- 
wości. 


Tragiczna śmierć pod ko- 
tami taksówki 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

Wczoraj o godzinie 11 m. 50 zdarzył 
się znowu fatalny wypadek samochodowy, 
zakończony tragiczną śmiercią młodej ko~ 
biety, której nazwiska dotychczas nie u 
stałono. 

Kierowca taksówki nr. 19098, Roman 
Szepkowski (Szeroka 38) przejechał przy 
zbiegu Marszałkowskiej i Wspólnej nie- 
znajomą w wieku lat 30-tu; szofer chciał 
odwieźć nieprzytomną ofiarę katastrofy 
do szpitala — ale spostrzegł, że trzyma na 
rękach — trupa. 

Zwłoki nieznajomej zabezpieczono na 
miejscu. 

Szofera niezwłocznie aresztowano. 


- Nasz lwowski korespondent telefonuje: 

Na wczorajszej rozprawie sądowej 
przeciwko Steigerowi przewodniczący 
oznajmia, że trybunał odrzucił propozycję 
wysłuchania Sawickiego przy zamknię- 
tych drzwiach, 

Przewodniczący czyta ustępy z proto- 
kółu zeznań Sawickiego na śledztwie, po- 
czem przystąpiono do przesłuchiwania 
podkom, Sawickiego. 

Świadek zeznał, że wynurzenia Steigera 
o ucisku żydów, wypowiedziane w jego 
obecności i obecności Łukomskiego, uczy- 
niły na świadku inne wrażenie, aniżeli na 
Łukomskim. Świadek nie zauważył niczego 
coby wskazywało ma poglądy komunisty- 
czne Steigera. 


KOMUNIZUJĄCA A NIE KOMUNI- 
STYCZNA, 


Sawicki dalej opowiada, jak protoku- 
lant Piotrowski zapisał słowo „Kkomuni- 
styczne", gdy Sawicki powiedział iż sło- 
wa Steigera tb „komunizujące”, 

Sawicki zwrócił uwagę Piotrowskiego, 
że jako szef policji politycznej uważa za 
kompromitację tak rozumieć słowa Stei- 


przy którym Sawicki oznajmił, że tego 
protokułu nie podpisze, 

Rudka — opowiada Sawicki — powie- 
dział, że ja zmieniam swe zdanie. Wów- 
czas mu oświadczyłem, że natychmiast 
odejdę, 

Piotrowski napisał wówczas nowy pro- 
tokuł, lecz do zgody z Sawickim nie do- 
szedł . 

Po dłuższej dyskusji Rudka i Piotrow- | 
ski zgodzili się na zapisanie do protokułu 
słowa „kommunizujący”, 

Całe oświadczenie Sawickiego czyniło | 
wrażenie, jakgdyby trzymał się w rezer- | 
wie i czegoś nie chciał dopowiedzieć. | 

Przewodniczący: Kto pana przesłu- 
chiwał? | 

Sawicki; Piotrowski i Rudka, ale pro- 
4okuł pisał tylko Piotrowski, 


gera. 
Podczas jego zeznań przyszedł Rudko, 
| 


na Mussoliniego 

RZYM, 7 listopada. (PAT). Dzienniki 
donoszą z Genui, że w wyniku przepto- 
wadzonych ostatnio przez policję rewizji 
aresztowano tam 8 osób, a 30 oddano do 
dyspozycji władz sądowych. Wśród are- 
Bztowanych znajduje się podobno dwóch 
wybitnych lekarzy, których nazwiska jed- 
nak trzymane są w tajemnicy . 


Policja faszystowska 


oskarża Francję o zamach na Musso- 
liniegp 
RZYM, 7 listopada. Policja włoska roz- 


go. jest dziełem jednego z państw zacho- 
dnio-europejskich. Nici spisku podobno sig- 
gają do Paryża, i 


Aresztowania po zamachu 
| 


| 
| 
puszcza pogłoski, że spisek na Mussolinie- | 
f 


zamachowa | 


Prokurator: Według oświadczenia Łu- 
komskiego Steiger mówił o mękach ży» 
dów, a pan mówi, iż on odpowiadał na 
pytania? 

Sawicki: Możliwe, że protokuły nie 
zgadzają się, ale trzeba wziąć pod uwagę, 
że protokuł pisał Piotrowski, 

Ja mówię to samo, ciągnął dalej św. Sa- 
wicki — co mówiłem przy pierwszem prze- 
słuchaniu. Takich niedokładności, jakie są 
w protokule w całej mej praktyce nigdy 
nie miałem, 

Obr. dr. Landau do świadka; Jak pam 
uważa, czy protokuł zeznań Łukomskiego 
jest pisany dokładnie? 

Sawicki: Tego nie wiem. Wiem tylko, 
że protokuł mój jest przekręcony. 

Wkońcu na zapytanie obrony świadek 
na podstawie broszur i pism ukraińskich 
skreślił działalność ukraińskiej organiza- 
cji wywrotowej w Małopolsce, stwierdza- 
jąc, że w Małopolsce istniała ukraińska 
organizacja wojskowa. 


WNIOSKI PROKURATORA, 

Po przesłuchaniu świadka Sawickiego 
prokurator postawił następujące wnioski: 
o odczytanie raportu świadka z dnia 15-g0 
wnześnia r. z, w którym, Sawicki wyraża 
przekonanie o winie Steigena, skonironto- 
wanie świadka Sawickiego ze świadkiem 
Pasternakówną w celu stwierdzenia, w 
jaki sposób odbywało się jej przesłuchiwa»- 
mie przez świadka Sawickiego, oraz skon 
frontowanie świadka Sawickiego ze 
świadkiem Łukomskim dla wykazania ró- 
żnic w interpretacji wynurzeń Steigera. 

Obrońca dr. Landau zażądał ponadto 
skonirontowania świadka Sawickiego z 
podkomisarzem Suchenką, Francuzową i 
komisarzem Wiczyńskim, oraz przesłu- 
chanie ponadto szefa kancelarji cywilnej 
p. prezydenta Rzplitej p. Lenca, 

Przemówienie dr. Landaua było bardzo 
interesujące. Pozatem zgłosił dn oświad- 
czenie, że prosi o przyjęcie do wiadomości, 
że kwestjonuje wiarogodnośść zeznań Łu- 
komskiego. 

— Ja muszę dowieść — mówił dr. Lan- 
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Proces Steigera będzie przerwany 


Obrona domaga się zwolnienia Steigera z więzienia za Kaucją 


Fundamenty aktu oskarżenia zostały całKowicie obalone 
(Telefonem ze Lwowa od specjalnego wysłannika 


„Głosu Polskiego) 
dau — przysięgłym, że Łukomskiemu nie 
można wierzyć. 

Po przesłuchaniu świadka Ostrowskie- 
go, który do zeznań poprzednich nie dodał 
mic ciekawego, rozprawę odroczono do 
worku. 

W poniedziałek posiedzenia nie będzie, 
Trybunał będzie obradował nad wnioskami 
prokuratora i obrony. 


Możliwość przerwania 
NrACESR 
| LWÓW, 7 listopada. (Sp. sł. tel. „Gło- 
su Polskiego). 

W związku z sensacyjnem oświadcze- 
niem insp. Sawickiego, który rozbił cały 
akt oskarżenia i dowiódł, że protokuły są 
mocno niedokładne, rozeszła się w mieście 

pogłoska, że proces będzie we wtorek 
| 


przerwany. Jeżeli tak się stanie, adwokaci 
zgłoszą wniosek o zwolnienie Steigera za 
kaucją. 

Krążą również pogłoski, że inicjatywa 
przerwania procesů wyszła od władz cen- 
tralnych warszawskich, 


Dechodzenia dyscypiinarne 
przecieko komisarzem policji 
LWÓW, 7 listopada, (Sp. sł tel. „Gł! 

Pol). Z miarodajnych źródeł dowiaduje- 
my się, że we wtorek przyjeżdża do Lwo- 
wą specjalna delegacja z min, sprawiedli- 
wości, która rozpocznie dyscyplinarne do- 
chodzenie przeciwko prok, Malinie i prok. 
sądu okręgowego Swobodzie. 

Dochodzenie ma być przeprowadzone 
w związku z tem, iż prokuratura postawi- 
ła Stei$era przed sądem doraźnym wów- 
czas, gdy lwowski wojewoda p, Zimny 
jeszcze przed tym sądem doraźnym wypo- 
wiedział swoje kałegoryczne zdanie, 
Steiśer jest niewinny. 

W. jutrzejszym rozkazie głównej ko- 
mendy pol, pań, będzie wydrukowane roz- 
porządzenie o dyscyplinarmem dochodze- 
niu przeciwko kom. Łukomskiemu, 


iż 


Najbliższe obrady małej ententy 
dotyczyć będą bezpieczeństwa Europy wschodniej 


WIEDEŃ. - listopada, (PAT). „Wiener- 


Allgemeine Zeitung” donosi z Pragi; Jak | 


wiadomo, dr. Benesz wyjechał po konfe- 
rencji w Locarno do Białogrodu, celem o- 
mówienia wyników konterencji z jugosło- 
wiańskim ministnem spraw zagranicznych. 

Po spotkaniu się z jugostowiańskim mi- 
nisttrem spraw zagranicznych wydamo ko- 
mumikat, oświadczający, że polityka małej 
ententy nie została naruszona układami, 


zawartymi w Locarno. 


Nota rozbrojeniowa rady amba 


Następna konferencja małej entemity 
będzie wyznaczona już ma koniec listopa- 
| da, Co do programu konferencji odbywa 
| się obecnie ożywiona wymiana mot między 
| Praga, Białogrodem i Bukaresztem, 
| Jak podają dzienniki, dr, Benesz przed- 
| stawi na najbliższej konferencji małej en- 
| tenty kwestje zabezpieczenia granie 
| wschodnich Europy, Omawiane będą rów- 
| nież kwestje, gospodarczego zbliżenia się 
| do państw malej ententy. 


sądorów 


de Niemiec 


PARYŻ, 7 listopada. Havas donosi, że 


| ile rząd niemiecki nie będzię móg! udzielić 


antzacja ? ; 
miała liczyć wielu członków. Capello miał | rada ambasadorów w dniu dzisiejszym wrę- | zadawalniających odpowiedzi, nie powi- 
| czy notę do Niemiec przedstawicielowi | nien liczyć ma możliwość szynliego omu- 
| szczenia strefy kolońskiej przez w: 
kupacyjne. 


stać w ścisłym kontakcie z tą organizacją, 
Pierwszem zadaniem tej antyiaszystow- 
skiej organizacji było zrewołtowanie 
oficerów armji włoskiej, Podobno Mussoli- 
ni trzymał szereg listów z pogróżkami ze 
stemplem francuskim, 


Frank nodnióst się 


| 
Í 
po konierencji Palnleuego z dyrek- | 
forem Banku Francji | 
PARYŻ, 7 listopada. Wczoraj pirzed po- | 
łudniem Painleve odbył konferencje z dy- | 
rektorem bamku Francji, Na wieść o tej 
konferencji kurs manka na giełdzie pod- 
niósł się znacznie, Na wczorajszej pogiet- 
dzie pojawiły się pogłoski, że interwencja 
rządu w sprawie po fa i sanacji 
waluty francuskiej jest już opracowana, 
Fakt podniesienia się kursu franka spowo- 
dowany został również i tem, że zapas de- 
wiz w Banku Francuskim nie został naru- 
szony. 


Rewizja u Gorkiego 


| „WIEDEŃ. ~ listopada. (PAT), Prasa so- 
cjafistyczna donosi z Rzymu, że przed kil- 
pu dniami dokonana została rewizja w 
illi Gorkiego w Sorrento. Gorkij, za po- 
Etiam ambasady sowieckiej, wy- 
prosował protest do Mussolinieśo. 


w Paryżu, Nota zawiera szereg za- 


pod- | pytań pod adresem rządu niemieckiego w 


kwestfi rozbrojenia, oraz zastrzeżenia, że o 


da 
, 


Jak Niemcy dbają o rozwój fizyczny młodzieży 


+ Oibrzymia hala gimnastyczna w Dortmundzie (Westfalja) jest 


największym gmachem tego rodzaju na kontynencie. 


Nr. 306 


Dobre widoki na eksporf 

łódzki do Roşii 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komi- 
tetu ekonomicznego ministrów. Załatwiono 
sprawę kontyngentu przywozu do dnia 31 
grudnia r. b., oraz powzięto uchwałę co 
do uregulowania tranzytu zwierząt przez 
terytorja polskie w duchu przychylnym dla 
propozycji sowieckich. 

Sprawa ta ma specjalne znaczenie dla 
Łodzi, ponieważ sowiety postawiły wyraz 
iunctim pomi uregulowaniem tej spra- 
wy a dalszymi zakunami przez sowięty pol. 
skich wyrobów włókienniczych. 


Zamach na przewodniczą” 
cego sadu 
w Poniewieżu za wyrok przeciw 
komunistom 
WILNO, ~ bstopada. W Poniewieżu 
odbyła się rozprawa przeciw komunistom. 
Sąd wydał wyrok. Po wyroku na przewod- 
niczącego sądu Rozmanacha dokonano za- 
machu, W mocy ktoś strzelił do jego mie- 
szkania, gdy sędzia znajdował się w łóżku. 


Kula chybiła o 10 cm. i utkwiła w ścianie 


komunikacia nanowiefrzna 
Berlin — Władywosfak 
BERLIN, ” listopada. (Specjalna służba 
telegraficzna „Głosu Polskiego"). — W nai- 
bliższym czasie podjęta zostanie stała ko- 
munikacja napowietrzna pomiędzy Berli- 
nem a Wiładywostokiem. 
Obecnie drogę tę przebyć można kole- 
ją w ciągu 15 dni, 
Komunikacja aeroplanowa skróci 
termin o 10 do 11 dni, k 
Loty z Berlina na wschód odbywać sie 
będą przez 8 do 9 miesięcy w roku, a po- 
dejmie je jedno z towarzystw niemiecko- 
rosyjskich na aparatach Junckersa, 


Franensko-nolska grupa 
nariamenfiarna 


została ufwarzona w Paryżu 


PARYŻ, „ listopada. (PAT), Z inicjaty- 
wy grona parlamentarzystów francuskich, 
którzy w październiku odbyli podróż do 
Polski, powstała wśród senatorów i depu- 
towanych grupa parlamentarna francusko- 
polska, celem której jest wzajemna i ści- 
sła współpraca z analogicznymi czynnika- 
mi polskiego sejmu i senatu. 

Ambasador Chłapowski podjął wczoraj 
śniadasiem deputowanych, uczestników 
wycieczki do Polski i inicjatorów wspom- 
nianej grupy parlamentarnej. Prócz nich 
na śniadaniu był obecny minister pełno- 
mocny Morawski oraz sekretarze posel- 
stwa. 


Międzynarodówka rohetnicza 


hegarna 

LONDYN, « listopada (Pat), Wydział 
wykonawczy międzynarodówki robotni- 
czej uchwalił rezolucję, w której wyraża 
przekonanie, że najlepszą gwarancją po- 
koju byłby protokuł genewski, choć rezul- 
taty stwierdzają, że pakt locarneński jest 
poniekąd częściowym sukcesem. Po jego 
ratyfikacji nastąpić musi zwołanie konte- 
rencji rozbrojeniowej. 

Robotnicy muszą zabiegać o to, aby 
pakt nie stał się próbą izolowania Rosji 
sowieckiej, Najważniejszą przeszkodą w 
tem dążeniu jest negatywne stanowisko 
sowietów w sprawie wstąpienia Rosji do 
ligi narodów. 


Pierwsze zarządzenia nowego 


króla perskiego 

LONDYN, . listopada. (PAT). Woli. 
„Chicago Tribune" domost z Teheranu: 
Kıl Pahlavi wydał dekret, zamykający 
wszystkie domy gry i szynki. 

W przemówieniu do rozmaitych dele- 
gacji król zapewnił, że poczyni matych= 
miast daleko idące kroki, celem polep- 
szenia sytuacj w kraju. 


Samochód bez szofera 
na ulicach Paryża 

PARYŻ, * listopada, Wczoraj na uhi- 
cach miasta pojawiło się aulo bez szofera. 
Automobil zdążał w kierunku zachodnich 
przedmieść, Samojadący automobil wzbu- 
dził powszechną sensację. Okazało się, że 
był to eksperyment kierowania automobi- 
lem przy pomocy fal elektiromagnetycz- 
nych. Automobil był eskortiowany przez 
kilku motocyklistów. 
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MODA POD ZNAKIEM PRAKTYCZNOŚCI 


Ciężkie czasy odbijają się na budżecie toaletowym, a więc i na strojach damskich 


Suknia wełniana Króluje . 


futerkiem, podobnie jak i kołnierz sukien- 
ki. Spódniczka układana w dość obfite 
klosze. 


i 


Zastój, stagnacja, protesty, upadłości 
— jednem słowem ten stan, który u nas 
charakteryzuje się krótko a dobitnie wy- 
razem „plajta”, odbił się oczywiście w po- 
ważnym stopmu i na budżecie toaletowym 
naszych pań, Nic też dziwnego, że nawet 
zawołane strojnisie i elegantki musiały 
się choć z ciężkiem serduszkiem, nauczyć 
cnoty oszczędrości i tem właśnie tłoma- 
czy się tak znaczny w tym sezonie popyt 
na sukienki praktyczne, t. j. takie, które 
można nosić nietylko pod palto na przed- 
południem, lecz ewentualnie można włożyć 
czy to na wizytę, czy też od biedy nawet 
na popołudniową herbatkę z tańcami, 


Oczywiście dużo tu zależy od materja- 
łu i jego użycia, gdyż harmonijne zesta- 
wienie kolorów, oryginalne przyozdobie- 
nie sukni, wreszcie umiejętny, ` a modny 
krój, nawet ze skromnej sukienki wełnia- 
nej czynią toaletę wytwomą i eiektowną. 

Sukienki te w tym sezonie nie posiada- 
ją właściwie pewnego swoistego, określo- 
nego stylu ni typu, Nie ulega wątpliwości, 
że miarodajną jest i tu moda kłoszowa, je- 
dnak właśnie przy tych sukienkach weł- 
nianych należy wystrzegać się przesady w 
tym kierunku, gdyż nie należy zapominać, 
że ma się tu do czynienia z materjałem 
grubszym i nie tak podatnym, jak jedwab, 
Tama, czy koronka. z 

Sukien wełnianych ji ich odmian jest le- 
gjon i dlatego trudno jest dzielić je na pe- 
wne określone grupy czy kategorje. Przy 
bliższej jednak obserwacji widzimy, że 
przeważają w nich trzy typy modeli, po- 
wtarzające się najczęściej, mianowicie 
suknie płaszczowe, kazakbowe i dżempro- 
we. Na dzisiejszym naszym szkicu widzi- 
my właśnie trzy modele sukienek wełnia- 
„nych, po jednym z każdego z wymienio- 
nych typów. 
| Przedewszystkiem więc suknia t. zw. 
jpłaszczowa. Sporządzona z ciemnozielo- 
¡nego rypsu, krojona jest z przodu prosto, 
,po obu bokach i z tyłu klosze. Z przodu 
|widzimy charakterystyczne dla tego typu 
poły, niby otwierającego się palta, z pod 
którego wygląda imitacja kamizelki mę- 
iskiej z rypsu jedwabnego w paski, do któ- 
‘rej doszyty jest przedni bryt spódnicy. 

Rękawy krojone zupełnie, jak u mary- 
narki męskiej, a nawet obszywki z mater- 
jału kamizelki mają imitować mankiety, 
jako remimiscencja tak wszechwładnej do 
niedawna mody męskiej, Zapięcie kamizel- 
ki i mankietów stanowią płaskie guziki z 
przezroczystego kryształu.  Kapelusik z 
zielonej duwetyny w fałdy stanowi efek- 
towne uzupełnienie tej pięknej i wytwor- 
nej sukienki, 

Drugi model jest nieco żywszy i swo- 
bodniejszy w kroju, klosze bardziej sute i 
pełniejsze, radzimy jednak, jak się rzekło 
wyżej, unikać w tym kierunku wszelkiej 
przesady, gdyż osiągnie się efekt zgoła 
niepożądany: miast powiewnie i lekko — 
co jest celem mody kloszowej — sukienka 
w razie przeładowania fałdami wyglądać 
będzie ciężko i niezgrabnie, 

Materjał tej sukienki, to lekka i bar- 
dzo miękka kasha barwy ceglastej, Górna 
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część w formie kazaka o wyciętym dość | 


głęboko kołnierzu maryaarskim, zakoń- 
czonym z przodu prostokątną patką z ini- 
cjałami z błyszczącego białego metalu. 
Kołnierz i odwinięte mankiety obszyte 
skórą koloru sukni. Kazak przepasany jest 
paskiem mniejwięcej w wysokości bioder. 

Na spódniczce widzimy nmaprzemian 


klosze i kliny w zakładki, sięgające dolne- 
go brzegu, Całość uzupełnia mały kapelu- 
sik z weluru, przybrany skromnem upię- 
ciem ze wstążki czerwonej. 


Model trzeci, sukienki dżemprowej, 
najodpowiedniejszy jest dla pań szczu- 
płych i wysmukłych, Sukienka cała z bar- 
dzo miękkiej wełny utrzymana w tonie 
bladoliła, górna zaś część, od piersi po 
biodra naszyta jest kwadratami ze skórki 
wiewiórczej. Tak samo obszyte i rękawy 
aż do mankietów, zakończonych czarnem 


Jak widzimy zatem i z materjałów weł- 
nianych, przy odrobinie fantazji i smaku, 
można tworzyć sukienki bardzo gustowne 
i eleganckie, które niejednokrotnie z po- 
wodzeniem będą mogły zastąpić drogie je- 
dwabie i szyłony zwłaszcza dziś, gdy 
wszyscy żyjemy pod hasłem oszczędności 
i redukcji wydatków. 


Kwiaty i futra zdobić będą 
łabędzie szyjki naszych pań 


Prawdopodobnie, jako reakcja przeciw- 
ko tak modnym w zeszłym sezonie deko|!- 
tom na 12 lub więcej osób, widzimy obe- 
cnie conaz częściej wysokie kołnierze, za- 
krywające dekolt i szyję tak, jak to było 
modne w roku 1890. Teraz nosi się je oczy- 
wiście z futra i ozdabia z boku bukiecikiem 


pięcie. 


Kołnierz taki musi ralurzir'e hanmoni- 
zować z kolorem sukni n. p. bronzowe fu- 
tro do sukni bronzowej lub zielonej, imita- 
cja szynszyfi do sukienek czarnych, Mla lub 
bondo i t. d. Bukiecik zrobiony jest ze sztu- 
cznych kwiatów z aksamitu lub szyforu 
welurowego w kolorze sukni. 


| 


kwiatów, zakrywającym jednocześnie za- | 


| Kołnierz i mankiety z futra 


w paski w dwuch Kolorach 
W obecnym sezonie jesiennym ustalił 
się aksjomat: kołnierz i mankiety palta 
| muszą być obszyte futrem, a moda wysila 
się w tym kierunku na coraz to nowe po- 
mysły i odmiany, 


Ostatnio lansowano w pierwszorzę- ' 


inych magazynach paryskich modę, iż ko- 
tumy i palta sportowe powinny być ob- 
szywane futrem w paski, a to przez użycie 
skórek w dwu różnych kolorach. Bardzo 
dobrze wyglądają króliki jasnożółte i ciem- 
nobronzowe, choć skórka ta mniej się na- 
daje do celów sportowych, jako niezbyt 
tr ała. 
Wa aani naszym widzimy kołnierz i 
mankiety palta podróżnego, obramowane 
paskami skórek łoszaków (żrebców) i ga- 
zeli. a kombinacja bronzowego z popiela- 
tem jest podobno bardzo twarzowa i efek- 
towna. 
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i JaK małpy i Kobiety reagują 
na Kolorowe promienie 
Doświadczenia angielskiego 
uczonego 

W londyńskim ogrodzie zoologicznym 
wybitny przyrodnik angielski dr, Vever 
przeprowadził ciekawe doświadczenia z 
małpami wyższych gatunków. Chodziło o 
to, jak małpy reagują na kolorowe promie- 
nie. Okazało się, że gdy samice konsek- 
wentnie wybierają jaskrawe barwy, to 
samce na barwy zupełnie nie zwracają 
uwagi. 

czony angielski wyciąga z tego wnio< 
sek, że nie jest to zupełnie przypadkowem 
iż kobiety również dobierają sobie naj- 
chętniej barwy żywe i jaskrawe, gdy na- 
tomiast. mężczyźni przenoszą wy ciem 
ne, lecz jest to wynikiem tkwiących w lue 
dztach in..ynktów, 


' 


Szczyt komfortu na Kole- 
jach amerykańskich 


Z Waszyngtonu donoszą, że linja kole- 
jowa Louisville - Nashville otrzyma wspae 
niały pociąg, z nieznanemi dotychczas nae 
wet w Ameryce urządzeniami luksusowe» 
mi, W pociągu tym znajdować się będzie 
specjalna sala na czytelnię, w którą zresz= 
tą zaopatrzone są prawie wszystkie dale= 
kobieżne pociągi amerykańskie, a ponad= 
to salę kąpielową i pocztę iskrową. 

I nie dość na tem, gdyż w pociągu tym 
znajdzie się jeszcze salon fryzjerski, mania 
cure, pedicure, a nawet zakład krawiecki 
i szewski, które dokonywać będą w dro- 
dze reparacji. KRadjo dostarczać będzie 
! wreszcie podróżnym wiadomości o wyda= 

rzeniach politycznych z całego świata, 


Mużeum obuwia 


Jedyne w swoim rodzaju muzeum posia« 
da Poczdam, Muzeum poczdamskie wyspe- 
cjańizowało się w kolelkcionowaniu histo- 
rycznego obuwia. W oszklonych gablot- 
kach spoczywają buty Gustawa Adolfa i 
Welilensteina, Piotra Wielkiego i Napoleo- 
na. 
W osobnej sali zgrupowane są buty, 
kamasze etc. wszystkich monarchów ý 
książąt niemieckich... z wyjątkiem ozdoby 
odnóży Wilhelma II, który mie zdążył doe 
kompletować kolekcji. 


Szczoteczka Kieszonkowa 


W sezonie obecnym, gdy nosi się prze» 
ważnie materiały bardziej włochate i, we 
dle dzisiejszej mody, dość jasne, na któ- 
rych zatem znać każdą plamkę, czy pyłek, 
— szczoteczka kieszonkowa stała się dla 
naszych elegantek przedmiotem nieodzo» 
wnie potrzebnym. 

By jednak zbytnio nie obciążać i tak jirż 
| dość poważnego balastu, jaki dźwigają 
| dziś nasze panie, a zarazem połączyć przy» 
| jemne z pożytecznem, szczoteczki te wye 
robia się zupełnie płasko i umieszcza się je 
w pięknym, efektownym futeraliku. 
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Na ilustracji naszej widzimy szczotecz= 
kę taką oprawną w zielony galalit, w to- 
rebce z popielatej skóry wiewiórczej, wy» 
bitej zielonym zamszem „Na razie szczote- 
czki te widujemy tylko zagranicą, prawdo- 
podobnie jednak wkrótce zawitają i do na 
szej kochanej Łodzi, gdzie niestety tyle 
kurzu i brudu, iż będą się napewno ciec- 
szyć wiełkiem powodzeniem, 


Wiedeń, w listopadzie, 

Dziwne czasem kwiatki wyrastają na 
bujnej niwie życia nocnego wielkich miast. 
Niedawno właśnie sąd wiedeński wydał 
wyrcik w spnawiie, której temat nadawałby 
Się raczej do filmu lub operetki, gdyby tyl- 
ko te działy sztuki posiadały tak znakomi- 
tych autorólw, jakiem jest — życie. 


Otóż pewnego pięknego poranku sierp- 
miowego sześć lat temu, bo jeszcze w roku 
1919, stała bywalczymi „Cafe Habsbung", 
wytwornej kawiarni mocnej, zwana po- 
wszechnie „księżniczką Mary" — zjawiła 
się przed wikarym kościoła ewengielick. 
w Wiedniu i przed oltarzem zaprzysięgła 
wieczną wierność, miłość i posłuszeństwo 
znajomemu swemu, panu Egonowi? Po- 
czem znów iwróciła do zwykłego swego 
trybu życia w „Cate Habsburg". 

Tymczasem młody małżonek, dyplomo- 
wany chemik, pozatem zaś agent podróżu- 
jący, udał się do Ołomuńca, gdzie mieszkał 
wuj jego Wincenty, dobrze sytuowany 
wyższy urzędnik bankowy, któremu oznaj- 
mił, że, mając dość życia kawalerskiego. 
spełnił gorące życzenie wuja i ożenił się, w 
dowód czego przedstawia metrykę ślubną, 
prosząc zarazem o przyrzeczone mu na ten 
wypadek 20 tysięcy koron czeskich. 


Wujaszek, ucieszony tą nowiną, skwa- 
pliwie wypłacił tę sumę, przeznaczoną na 
założenie ogniska domowego Egona, który 
ucieszony gładkim przebiegiem tranzakcji 
powtócił do Wiednia, gdzie w krótkim cza- 
sie przehulał wspomnianą wyżej, dość po- 
ważną na owe czasy, kwotę. 

W jakiś czas później, panna Elżbieta F., 
meldowana jako szwaczka, otrzymała we- 
zwanie komisarjatu policji, gdzie zażą- 
dano od niej wytłomaczenia, dlaczego na 
swem nowem mieszkaniu, rowa- 
dziła się przed paroma dniami, zameldowa- 
la się jako niezamężna, skoro przecież pół 
roku temu w kościele ewangielicdkim wszię« 
ła ślub z agentem handlowym Egonem P. 

Panna Ełżunia Pra nie mogła 
zrozumieć, o co idzie, aż dopiero przypo- 
mniała sobie pewne zdarzenie z tej epoki 
swego życia, gdy, oburzona na wyzysk ze 
strony swego ówczesnego pracodawcy, 
próbowała szczęścia ma śliskich parkietach 
„Całe Habsburng', I poczęła komisarzowi 
opowiadać swe reminiscencje z tych cza- 
sów swej karjery życiowej: 

Otóż parę miesięcy temu iw kawiarni 
„Habsburg*”, do jednej z piękności tamtej- 
szych, zwanej „księżniczką Mary”, przy- 
stąpił elegancki, młody człowiek i zapytał 
łą, czy chce zarobić sobie tysiąc koron. 


TOM MASON. 


Powrót 


Gdy Henry Billkins powrócił, mijało 
właśnie dziesięć lat od jego śmierci. Był je- 
dnym z pierwszych, którym dozwolone by- 
to wrócić, Nie wiemy, ilu jeszcze wróciło 
po nim, ale w krótkiem opowiadaniu, jak to 
właśnie, niema miejsca na sprawozdanie 
o czynach więcej niż jednego indywiduum, 

W tym samym garniturze, który miał na 
sobie, gdy go chowano dziesięć lat temu, 
który w wilgotnym grobowcu przez ten 
czas bynajmniej nie zyskał na świeżości — 
stanął Henry Bilkins na rogu Sunset Ave- 
mue i ulicy F. Tędy właśnie przechodził 
wówczas jego pogrzeb. 

Był to pogrzeb wspaniały i dostojny, 
jak zwykle bywają procedury takie w ty 
sferach, tylko że w tym wypadku żałoba 
była szczera i nieudana, a śmierć jego bo- 
lesnem echem odibiła się daleko poza gra- 
nicami miasta, 

Henry Bilkins był powszechnie 
lubiany i szanowany. Pracował całe życie 
ciężko, czynił dużo dobrego dla swoich i 
obcych, a umierając, pozostawił znaczny 
majątek i kwitnące przedsiębiorstwo, Po- 
mieważ zmarł w sile wieku, przeto nagła 
śmierć jego ciężko dotknęła wszystkich 
tych, którzy tak często uciekali się do jego 
rady, jego sądu, jego pomocy i li go 
szczerze i prawdziwie za jego uprzej- 
mość, współczucie i dobroć serca. 

To też Henry Bilkins zdecydował się 
natychmiast na powrót, skoro tylko, dzięki 
nowej metodzie, odkrytej przez słynnego 
prezesa międzynarodowego .towarzystwa 
metapsychicznego, dowiedział się, że po- 
wrót wogóle jest możliwy. 

Uczynił to z poczucia obowiązku wzglę- 
dem drugich. Nie było powodu do przypu- 
szczenia, jakoby tam, gdzie się znajdował 
miało mu być źle — gdyż za życia był 
wzorem cnót ludzkich, Ponieważ jednak 

„wiedział, jak potrzebny był na ziemi, jaką 
„lukę i żal pozostawił po sobie i ile gsób 
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„Biały ślub“ Księżniczki Mary 
El E a A E Lai kaa STan AER Kiórego ja pó oaki oi 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Mary, choć księżniczka, zgodziła się 
oczywiście z ochotą, gdyż była to dlla niej 
suma wcale pow:*"a, zważywszy, że jej 
ówczesne przecię.ie „honorarjum” wyno- 
siło wówiczas 100 koron, 


„W takim razie”, rzekł ów elegancki, 
młody człowiek, „„zos'aniesz moją żoną, — 
Jutro przed południem przyjdziesz do ko- 
ścioła ewangielickiego, Potem będziesz 
mogła sobie wrócić do kawiarni, dostaniesz 
my» 1000 koron i — koniec, To wszyst 
ko", 


Mary naturalnie nie miała nic przeciw 
temu. Alle przypomniała sobie, że ze wzglę- 
du na swe stosunki z urzędem sanitarno- 
obyczajowem, sprawa ta mogłaby dopro- 
wadzić do niemiłych konsekiwencji i zawi- 


kłań w razie, gdyby Mary, jako mężatka 
zamierzała dalej wykonywać swój proce- 


der, To też postanowiła, że będzie lepiej, 
jeżeli okaże w ikościele dokumenty jakiejś 
osobistości mniej znanej w sferach policyj- 
nych. 

W tym celu poprosiła Plbietę, o której 
wiedziała, że jest nowicjuszką w swym za- 
wodzie i jeszcze nie meldowaną w „oby- 
czajówce" — by zechciała jej na parę dni 
pożyczyć metryki chrztu, za co przyrzekła 
wypłacić Elżbiecie 500 koron. 

Przyjaciółka Elżbieta również mie mo- 
gla się oprzeć pokusie zarobienia w lekki 
sposób większej sumiki, wręczyła  „księż- 
miczce'' swe dokumenty, a nazajutrz odbył 
się ślub młodej pary. Naturalnie w księ- 
gach kościelnych, pod rubryką „oblubieni- 
ca" wpisano daty osobiste Elżbiety... 
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osierocił jego zgon — Henry Bilkins posta- 
nowił powrócić tam, gdzie go wzywał obo- 
wiązek. 
Znowu więc znalazł się na ziem, w 
swem mieście i odrazu przeszedł ulicę 


m 


«Oïcze!“ 
Przez chwilę ogarnęło ich szczere wzru- 
szenie. Nie ta emocja powierzchowna, ja- 
kiej tak łatwo ulegają kobiety, lecz praw- 
dziwe i niekłamane uczucie miłości i roz- 
rzewnienia, Później usiedli obaj i spokojnie 
poczęli się zastanawiać mad mową sytuacją 
wywołaną tem nieprzewidzianem wydarze- 
niem, 
„Nie mam ani grosza”, rzekł Henry Bil- 
kins, „tam, gdzie byłem dotychczas, nie po- 
trzeba nam było migdy pieniędzy”. 
Artur w międzyczasie naturalnie ożenił 
się, a interes — no, interes nie szedł tak 
dobrze, jak dawniej, pozatem było kilkoro 
dzieci, które dużo kosztują — ale mimo 
to — Artur nie był skąpy, no i znał swa 
obowiązki względem ojca. 
„Ależ naturalnie", odrzekł, wyjmując 
portfel z kieszeni, „Tu masz, ojcze, sto da- 
larów, to ci chyba wystarczy ma razie”. 
Henry Bilkins wziął banknoty i złożył je 
starannie, Acz nieiasno, poczęły się w nim 
budzić pewne myśli i przypuszczenia. 
„Arturze, odziedziczyłeś przecie prawie 
cały mój majątek", 
Po chwili jednak zastanowienia, po- 
wstał z nieco gorzkim uśmiechem. i rzekł: 
„Nie przeszkadzaj sobie, mój chłopcze. 
Rozglądnę się nieco wśród ludzi i postaram 
się nawiązać dawne moje stosunki, A jak 
się powodzi matce? 

Artur zarumienił się. 


„Zawełnie dobrze.. Ale może byłoby le- 


| W ten sposób Elżbieta Fr. wytłomaczy» 
ła komisarnzowi ten dziwny fakt, że jest 
mężatką, równocześnie jednak panną, 
względnie wyrażając ściślej, niezamężną. 
Policja zadowolniła się tem wyjaśnieniem, 
| Elżbieta jednak, chcąc uniknąć możliwych 
| komplikacji na przyszłość, wniosła do sądu 
skargę o tmieważnienie małżeństwa jej: z 
osobiście sobie nieznanym Egonem P, 


| 

| 

| Sąd znalazł się wobec tego żądania w 
dość niewyraźnej sytuacji. Elżbieta nie 
była obecna w kościele, a więc nie mogła 
też zawrzeć śhibu, Natomiast w księgach 
kościelnych figuruje dowód prawnie za- 
wartego przez nią małżeństwa, mianowi- 

| cie zapiski w księdze metrykalnej. Mał. 
żeństwo to nie jest jednak małżeństwem, w 

| przeciwnym bowiem razie Elżbieta Fr, 
byłaby mężatką, mimo, iż nigdy nie brała 

| ślubu, 

Wobec tego sąd uznat to małżeństwo 
za nieważne, zaś faktycznie zawarte mał- 

i żeństwo między „księżniczką Mary" a 
Egonem P. nie istnieje prawnie już przez to 
samo, iż nie jest zapisane w księgach ko- 
ścielnych. 

W ten sposób sprawa zakończyła się ku 
ogólnemu zadowoleniu, a wszyscy aktorzy 
tej komedji małżeńskiej są znów wolni i 
niezależni, Wszyscy są zadowoleni — z 
wyjątkiem wuja Wincentego, który w pięk- 
nym Ołomuńcu opłakuje stratę swych 
dwudziestu tysięcy koron czeskich i które- 
mu mimo tego hojnego daru, nie udało się 
lekkomyślnego siostrzeńca wprząśnąć w 
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piej, gdyby ojciec nie pokazywał się jej, za- 
nim — albo ja sam pójdę z ojcem do niej, 
Może umówimy się, kiedy się spotkamy, 
jeszcze muszę się nad tem zastanowić.” 
Henry Bilkins począł obchodzić swych 
dawnych przyjaciół. Najpierw udał się da 
Gadsbyego. W ostatnich pięciu latach za 
życia Bilkinsa, Gadsby co tydzień grał z 
nim w golfa. To też przyjął go bardzo ucie- 
szony niespodzianą wizytą 
„Tak chętnie zagrałbym z tobą dziś po 
południu, ale niestety umówiłem się z Per- 
kinsem, A na jutro niestety z Hopkinsem. 
Może znajdę jaki wolny dzień w przyszłym 
tygodniu", 
Bilkins pożegnał się Gadsbym i odwie- 
dził Whitlera, potem Dimpletona, a wresz- 
cie starego prezesa banku, z którym za- 
wsze dawniej pracował. Wkońcu wziął na- 
wet taksometr i wyjechał za miasto do 
swej dawnej sekretarki, która w rok po je- 
go śmierci wyszła za pomocnika buchalte- 
ra w jego biurze, a teraz miała już kilkoro 
zieci, 

O piątek po południu wrócił do biura 
syna. Artur, który czekał na niego, był 
jeszcze nieco bledszy i bardziej zaktopota- 
ny, jak przed południem. Obai usiedli w 
milczeniu. 
„Wiesz Arturze", rzekł wreszcie Henry 
Bilkins, „odkryłem dziwną rzecz. Nikt 
mnie tu nie chce mieć z powrotem. Starzy 
moi przyjaciele zapomnieli mnie, a choć 
okazywali pewną radość na mój widok, wi- 
działem, że było to raczej przez grzeczność. 
Czuję, że nie mógłbym już nawiązać da- 
wnych stosunków. Pieniądze zostawiłem 
tobie. Żądać ich od ciebie z powrotem — 
nawet, gdyby się to dało przeprowadzić 
formalnie — byłoby połączone z wieloma 
przykremi komplikacjami, Więzy, które cię 
łączyły ze mną, są dziś zerwane, zabliźnio= 
ne i wplątane w krąg zupełnie innych inte- 
resów, 
Powrócę, Arturze, skąd przyszedłem — 
nie, nie sprzeciwiaj mi się. Bądźmy szcze- 
rzy i uczciwi względem siebie, Pozatem 
zresztą jest to zupełnie naturalne i zrozu- 
miałe, iż zapomniano o mnie i nie mam do 


nikogo najmniejszego żalu. 


Tak jest, Arturze, odejdę. Ale jeszcze 
jedno, Arturze, zanim odejdę — jedna je- 
szcze sprawa, Wiem oczywiście, że matka 
wyszła powtórnie zamąż, Poznałem to po 
twem zachowaniu, domyśliłem się z roz- 
mów z ludźmi, Ale chcialbym ją jeszcze zo- 
baczyć, po raz ostatni — uścisnąć jej rękę 
— powiedzieć jej dzień dobry.. Czy nie 
mógłbyś umówić się z nią „mój chłopcze, 
w mojem imieniu — może telefonicznie?" 

Henry Bilkins słowa te wyrzekł głosem 
drżącym i wzruszonym. Artur powstał, 

„Ojcze'', rzekł, „i jm zastanowiłem się, 
Masz rację, Nie dlatego, jakobym był bez 
serca, ale żyjemy w świecie realnym, prak- 
tycznym. I dlatego, ojcze, muszę ci przy- 
znać słuszność. Tak jest, byłoby lepiej, 
gdybyś odszedł. Ale widzieć się z matką — 
nie radziłbym" 

„Dlaczego nie? Czy może źle się czuje 
w nowem małżeństwie?" 

„Oh, nie — ale wiesz, ojcze, matka 
wyszła za człoweka — no, bardzo atak 
sympatyczny, ale msi mieć zawsze jakiś 
bodziec do pracy, jakiś wzór, A udaje iej 
się to jedynie w ten sposób, że zawsze 
przedstawia mu ciebie, jako ten wzór nie- 
dościgniony, jako ideał męża i człowieka. 
My wszyscy mniej lub więcej pomagamy 
jej w tem, Czcimy zawsze twą pamięć, 
wspominamy twe zalety — ciebie ma na- 
śladować i starać się dorównać tobie. 
A tymczasem, widzisz ojcze, możesz sobie 
wyobrazić, co by to było, gdyby cię teraz... 
w tym stanie..." R 

Hesry Bikins wstat í podał mu teke. 

Ro 1, rzekł, „Te nowe autobu- 
saa kursują na naszej ulicy, jadą 
n nieprawdaż? Bądź zdrów, 
się bardzo, że widziałem 

niestety tak krótko. Od- 
> (roszcz się o mnie”, 
i Chwilę panowała cisza, — 
* wstał i otworzył drzwi: 
te, zs wołał. 
récit się na schodach. 
aze", rzekł Artur, „ale czy 
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Arturze, cieszę 
boba, choć 


nie $ moe zosiawH tu reszty z tych 
stu Bildr ów oczywiście, o ile ci to nie 
sprow è różnicy, ojcze", Przełożył Mar. T; 
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Osobisfe 


P. Halina Librachówna, ukończyła wy- 
dział prawa i nauk politycznych umiwetsy- 
tetu warszawskiego. 


Dwudziestolecie organizacji 
hojowej P.P.S. 


W okresie największego marazmu poli- 
tycznego i społecznego w Polsce, gdy na- 
ród: cały w myśl wskazań Dmowskich, Sa- 
dzewiczów, Jarońskich, Wasilewskich my- 
ślał jedynie o „pracy organicznej”, „perka- 
likach i rynkach wschodnich”, i arystokra- 
cja polska lizała buty władców trzech za- 
borów, narodził stę Czyn Organizacji Bojo- 
wej P. P.S. 

Jeszcze przed wojną rosyjsko-japońską 
kuto broń w podziemiach przeciwko za- 
borcy-caratowi. Socjalizm polski od pierw- 
szej chwili wypisał na swym sztandarze ha” 
sła wielkiej emigracji iej i jej przy- 
wódców — Lelewela, PRZOSA, Wor- 
cella i Limanowskiego — przez Ni le- 
głość do Wolności Ludu Pracującego miast 
iwsi, Hasła te godnie podjęli szermierze 
socjalizmu w r, 1905. „Nie damy sołdatów 
carowi” — brzmi odezwa P, P. S, w owym 
przełomowym momencie. Naród jednak 
dał Rosji daninę z mienia i krwi. 

Cieżlką była walka powstałej Organiza- 
cji Bojowej P. P, S. z przemocą, lecz o wie- 
le tragiczniejszą i straszną ze zgangrenowa- 
nem społeczeństwem polslkiem. Naród spał, 
i nie zbudziły go nawet heroiczne czynv 
Okrzei, Mireckich-Montwitłów, Kwapiń- 
skich, Wojtków-Malinowskich, Jaworow- 
skich, Franków Gibalskich i tylu innych — 
Nieznanych Żołnierzy Rewolucji. Gdy na- 
stąpiła powrotna fala reakcji, Organizacja 
Bojowa przeniosła swe prace do Małopol: 
ski i tu na czele Związku Walki Czynnej, a 
później Związku strzeleckiego, staje ko- 
mendant Piłsudski. 

W r. 1914 przychodzi wymarzona przez 
bojowców chwila — 6 sierpnia kadrówka 
obala słupy graniczne i rodzi się w bólach 
Niepodległa Polska, 

Ciernista jeszcze droga do zupełnego 
zwycięstwa idei Okrzejów i Montwiłłów. 
Dziś u góry ci, dla których Polska „darmo” 
przyszła i „omyłkowo”, Lecz życie posuwa 
się naprzód, społeczeństwo stopniowo u- 
świadamia się, elementarz i „nowina” so- 
cjalistyczna trafia ooraz więcej do izb ro- 
botniczych. 

Ofiarna krew bojowców w walce o Wol- 
ność Ludu jeszcze dziś jest (bodźcem do 
wiary w lepsze i świetlane Jutro. 


Akademia jubileuszowa P.P,S. 


Dziś, w niedzielę, o godz. 3 pp. w sali 
filharmonii odbędzie się ARA z; j - 
szowa ku uczczeniu dwudzi mier- 
ci Stefana Okrzei, Organizacji bajowej P. 
P. S. i tygodnika soc, „Łodziamin”. Prze- 
mawiać będą: posłowie Arciszewski, Ja- 
worowski, Ziemięcki i przewdn. P,P.S, w 
Łodzi dyr. dr. E. Weissberg. W części arty 
styczmej wezmą udział: H. Frydberg, S., 
Rozenblaliikowa, Jan Kochanowócz, dyr. T. 
Ryder, chór T, U. R. i orkiestra P. P. S. 


T. U. R. pracuje jak fur 
_ Przy licznym udziałe członków odbyło 
się doroczne walne zebranie tow. uniwer- 
syłetu robotniczego. Jak ze złiożo- 
nego „ała T: U.R. w okresie 
sprawozdawczym ma ożywioną A= 
zał działalność. Kurs nauk sad y LS 
kończyło 22 słuchaczy, zorga- 
nizowanych było 109 przy i akoto 
6,000 słuchaczy, Nastepnie intensywnie 
pracowały kota: wycieczkowe, literaiciso - 
artystyczne i chór robotniczy, 

Poważnym czynem ze strony T. U. R. 
było otwarcie żeńskiego semiinarjum nau- 
czycielskiego z kursem pięciolełnim za 
bardzo miską opłatą. 

Po udzieleniu absolutorjum ustępujące- 
mu zarządowi, wybeami zostali do zarządu 
na r. 1925-6, przewodniczący — dr. H. 
Kłuszyński, zast. przew, inż. W. Kulicz- 
kowski, sekretarz J. K, Urbach, skarbnil: 


prof, Cz. Bagieński, dział nauk K. 
Hartman, sportowy prof. Loba,  bkijot 
z Eb 3 oraz A. Walczak 

zerwińskki, D, Kłuszyńska, A: gustynia- 
bowa i dr. Weissberg. Ę s 


Pracownicy umysłowi--reje" 
sfrułcie się! 


Komitet bezrobotnych pracowników 
umysłowych chrześcijan (ul. Piotrkowska 
108] wzywa wszystkich zrzeszonych i nie- 
zrzeszońych bezrobotnych pracowników 
umysłowych, posiadających legitymacje 
państwowego urzędu pośrednictwa pracy 
do natychmiastowego zarejestrowania się 
w sekretarjacie komitetu (ul. Piotrkowska 
108), jak również przyjmuje zapisy na bez- 
płatne obiady. 

Zaznacza się, że przeprowadzona reje- 
stracją jest niezbędną w celu przyśpiesze- 
nia następnej wypłaty zapomóg, s 


8. XI. 


— GŁOS POLSKI — 


1925 r. 


Tragiczna niemoc naszej inteligencji 


Pracownicy umysłowi organizują robotników, ale nie potrafią 
wytworzyć własnej silnej organizacji 


(Wywiad z sekretarzem generalnym Polskiej konfederacji pracown. umysłowych i członka 
rady międzynarodowej prac. umysł. prof. Henryki Rygier : 


— W jakim stopniu obecny kryzys go- 
spodarczy odbił się na sytuacji pracowni- 
ków umysłowych? — zapytaliśmy profe- 
sora Rygiera, 

— Kryzys gospodarczy, w jaskrawej 
formie występujący od lipca bieżącego 
roku, pozostawił pracowników umysło- 
wych w sytuacji fatalnej, ponieważ pracow 
nicy umysłowi od roku 1914 byli już w 
warunkach nie do pozazdroszczenia, i mu- 
sieli bardziej, niż inne warstwy społeczne 
obniżyć poziom życia w stosunku do cza- 
sów przedwojennych. Redukcje w służbie 
państwowej i niemożność znalezienia pra- 
cy w upadających coraz bardziej instytu- 
cjach prywatnych — to miara, która do- 
pełnia tragizm położenia, 

— Czy pan profesor nie jest zdania, 
że pracownicy umysłowi sami są temu 
winni? 

— Poczęści tak. Jako indywidualiści, 
pracownicy umysłowi nie garnęli się do 
organizacji, zwłaszcza mocnych, a więc 
wymagających karności i pozwolili ubiedz 
się pod tym względem pracownikom fi- 
zycznym i pracodawcom. Zapomnieli, że 
czasy zmieniły się zasadniczo, i że indy- 
widualna walka o byt ustąpiła miejsca 
walce grup zbiorowych. Kto takiej grupy 
nie wytworzył, musiał uledz. 

— Przecież właśnie z pośród inteligen- 
tów wszelkie organizacje społeczne i po- 
lityczne rekrutują swych organizatorów i 
kierowników...? 

— I to jest właśnie dziwne, że pracow- 
nicy umysłowi w dużym stopniu ideowo 
i bezinteresownie organizują i kierują ru- 
chem pracowników fizycznych, a własny 
ruch organizacyjny jest im obcy. Charak- 
terystyczna jest ta obojętność lub nawet 
nieżyczliwość z jaką spotyka się nasz 
ruch konfederacyjny wśród inteligentów, 
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przywódców ruchu robotniczego. Ten sam 
stosunek obojętny do naszych spraw wi- | 
dzimy wśród posłów i senatorów. Zachód 
inaczej traktuie swych pracowników umy» 
słowych. We Francji istnieją dwa koła 
parlamentarne dla ich obrony, złożone 
z 190 deputowanych i 93-ch senatorów 
wszelkich ugrupowań politycznych od ro- 
jalistów do skrajnej lewicy, U nas na grun- 
cie sejmu, próba analogiczna spotkała się 
z zupełną obojętnością. 

A w czem panowie widzą ratunek 
dla siebie? 

— Ratunek na dalszą metę widzę w 
mocnej i jednolitej centralnej organizacji. 
Do tego jednak potrzeba kilku rzeczy: 
zrozumienia doniosłości tej idei, pozbycia 
się lokalnego patrjotyzmu poszczególnych 
związków, licznego szeregu ludzi i pie- 
niędzy, Centralna np. organizacja praco- 
dawców t. zw. Lewiatan, rozporządza sze- 
regiem wybitnych uczonych i urzędników, | 
organizacje robotnicze również mają na 
swoje usługi szeregi ludzi. My tylko ko- 
rzystać musimy z wieczornej bezpłatnej 
pracy ludzi dobrze wymęczonych cało- | 
dzienną pracą, Pracowników umysłowych | 
jest w Polsce około pół miljona, Nie mó- 
wię o całości, ale niech połowa, niech 
30 procent opodatkuje się na nasz cel 
rocznie składką, równającą się wartości 
jednej paczki dobrych papierosów, to jest 
złotówką, osiągniemy wówczas sumę 150 
do 250 tysięcy złotych. Projekt taki jest 
przedmiotem dyskusji. Moiem zdaniem, 
bez takiego opodatkowania się cała nasza 
robota — to marnowanie wysiłków kilku 
czy kilkunastu ludzi najlepszej woli, Ża- 
dnego ważniejszego wpływu nie wywrze- 
my, jeśli nie zdobędziemy się na niezbęd- 
ne fundusze. Kto tej złotówki rocznie po- 
żałuje, niech się nie skarży, że jest na o- 
statnim planie. 


Łopatą odciął sąsiadewi górną część czaszki 


Sąd skazał go na 3 lata ciężkiego więzienia za usiłowanie 


Krwawa walka o graniczną EM 


zabójstwa 


Od kitku lat dwie wrogie rodziny: 
Mrówków i Ambrozińskich we wsi Bog- 
dańce, pow. brzezińskiego, toczyły ze so- 
bą zacięte spory o graniczną połać ziemi, 
która leżała pomiędzy majątkami wspom- 
nianych rodzin. 

Sąd w Brzezinach siedmiokrotnie wy- 
dawał wyroki, mocą których łąka zosta- 
ła przyznana Mrówkom jednak Ambroziń- 
scy stałemi apelacjami i kasacjami obalali 
wyroki pierwszej instancji i ostatecznie 
decyzji co do przydziału gruntu nie było. 

Dnia 4 września 1924 roku przyszło do 
sprzeczki między Stanisławem Mrówką, 
a i5-letnim Zygmuntem Ambrozińskim, 
ponieważ ten ostatni zaśnał pasione przez 
siebie bydło na jeszcze neutralny grunt, 
który wedle mniemania przeciwnej rodzi- 
ny należał już do nich. 

Skoro rodzina Ambrozińskich dowie- 
działa się o sprzeczce, gromadnie wpadła 
do zabudowań wrogich sąsiadów, chcąc 
schwytać Stanisława Mrówkę sie 

Z pośród - napastników; szczególną 
zemstą zapałał Stan. Goczkowski, któ- 

po drodze przyrzekał kolegom, że 
Mrówkę zabije, przyczem napastnicy byli 
uzbrojeni w narzędzia rolnicze, w postaci 
rydli, cepów i kos. 

Mrówka, widząc zdaleka wrogą rodzi- 
nę w groźnej postawie, schronił się ze 
swą matką Julią do piwnicy, zamykając 
uprzednio drzwi na rygiel, gdyż przypusz- 
czał, że napastnicy nie będą śmieki ofi- 
cjalnie napaść na dom. 

Jednak Ambrozińscy z Goczkowskim 
na czele dostali się przy pomocy wysa- 
dzenia okna przez Goczkowskiego do mie- 
szkania i poczęli plądrować mienie Mrów- 


| 


| rzenia powodują 
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Stanisław Mrówka, ukryty w piwnicy, 
słysząc, iż ojcu grozi niebezpieczeństwo, 
postanowił bronić swego rodzica i wychy- 
lit głowę z piwnicy, lecz w tej samej chwili 
otrzymał uderzenie szpadlem w głowę i | 
padł nieprzytomny do wnętrza piwnicy. | 

Wówczas Goczkowski, który był spraw- | 
cą wderzenia, wydobył z piwnicy zbroczo- | 
nego krwią Mrówkę i uderzył go raz jesz- | 


oblegający poczęli wnet rzucać kamienia- | 
| 


cze szpadlem, odcinając mu górną część 
czaszki, 

Przewieziony do szpitala brzezińskie- | 
go Mrówka, walczył przez 4 miesiące ze 
śmiercią, lecz dzięki zabiegom lekarskim, | 
stan jego uległ poprawie, ale skutki ude- | 

do dziś dnia trwałe na- 
ruszenie zdrowia. 

W dniu onegdajszym epilog tej sprawy 
znalazł się na wokandzie sądu okręgowe- 
fe (przewodniczył s. o. Hercberg), przed 

tórym podsądny Goczkowski nie przy- 
znał się do winy, wyjaśniając, że nie on był 
sprawcą ciężkiego uszkodzenia ciała. 

Jednak świadkowie: Janina Kulesza i 
Antoni Mrówka kategorycznie stwierdza- 
ją, że właśnie podsądny zadał uderzenie 

Biegły, dr. Watson, zaliczył uszkodze- 
nie do kategorji najcięższych, orzekając, 
że Mrówka jest stale narażony na śmierć, 
gdyż silniejsze dotknięcie może wywołać 
naruszenie eg, 

Prokurator, Rudolf Kawczak, domaga 
się dla podsądnego najsurowszego wymia- 
ru kary, gdyż nosił się on z zamiarem za- 
bójstwa. ) 

Adw. Kobyliński, polemizując z urzę- 
dem prokuratorskim, dowodzi, że są prze- 
ciwko Goczkowskiemu jedynie poszlaki, a 
ponieważ okoliczności niewyjaśnione prze 


——— 


ki, demolując urządzenie pokoju, w po- | mawiają zwykle na korzyść podsądnego, 


szukkiwaniu ukrytych. 
W trakcie tego z pola nadjechał oj- 


| 


Sąd po naradzie skazał Goczkowskiego 
na 3 lata ciężkiego więzienia z cja 


ciec Mrówki, 80-letni Andrzej, do którego | niem praw. 


Na tropie sprawców. Kradzieży broni 
w p. S. K. 


Jak się dowiadujemy z magazynu woj- 
skowego 31 p, S. K. skradziono nie 36 
lecz 39 rewolwerów i żandarmeria jest już 


a tropie złoczyńców, jednak ze wzglę- | |-sza brygada urzędu śledczego 
=u ma dobro toczącego się śledztwa | pomocy psa policyjnego Lorda. 


szczegółów nie podajemy, nazwiska zaś 

aresztowanych podamy w poniedziałek, 
Prócz żandarmerji śledztwo prowadzi 

inając do 


—'A inne środki zaradcze? 

— Sytuacja pracowników umysłowych 
związana jest z sanacją skarbu i powrotem 
do normalnych stosunków gospodarczych. 
Jesteśmy w tych sprawach tak zaintereso- 
wani, że nie wolno pozostać nam biernymi 
tylko widzami. Tymczasem sejm i rząd są 
dzą, że obchodzi to, przeaewszystkiem, 
przemysłowców, kupców, bankierów, rol- 
ników, pracowników fizycznych, a pracow 
nicy umysłowi — to już ten szary koniec, 

— Jak przedstawia się sprawa fundu- 
szu dla bezrobotnych pracowników umye 
słowych? 

— Wysokość tego funduszu jest tak mi- 
nimalna, iż niewielu może z niego, a na- 
wet chce korzystać, Ta sprawa musi być 
rozstrzygnięta na gruncie ustawodawstwa 
socjalnego... 

— Jak przedstawia się stan organiza- 
cyjny polskiej konfederacji pracowników 
umysłowych? 

— Konfederacja jest centralnym związ= 
kiem kilkudziesięciu stowarzyszeń inteli- 
genckich z całej Polski, Założona została 
dopiero na jesieni 1924 r. Przeprowadziła 
szereg prac organizacyjnych, wzięła udział 
w pracach min. pracy i opieki społecznej, 
państwowej rady gospodarczej, odbyła 
szereg konferencji z przedstawicielami 
rządu i sejmu, reprezentowała Polskę na 
IV międzynarodowym kongresie pracow= 
ników umysłowych, a obecnie prowadzi 
pace przygotowawcze do zwołania piera 
wszego ogólnopołskiego kongresu pracow= 
ników umysłowych. 

W radize międzynarodowej mamy 2-ch 
członków, a ostatnio otrzymaliśmy pro- 
pozycję zorganizowania w Warszawie V 
międzynardowego kongresu pracowników 
umysłowych w kwietniu 1926 roku. 


Przychodnia przeciw 
gruźlicza 


mr, 49, 


Ca usłyszymy dziś przez radjo 


Program koncertów radjotonicznych 
w dn. B listopada 

PARYŻ, fata 1750 m., 13:45 koncert, 21.45 jazz- 
band. 
BARCELONA, fala 325 m., 18.30 „Carmen“ Bi- 
zeta. 20,50 muz. taneczna 21.30 koncert. 

ZURICH, fala 515 m., 11.00 poranek muzyczny: 
17.00 orkiestra, 20.30 koncert orkiestry. 

WIEDEŃ, fala 530 m., 16.00 orkiestra, 20,00 
fragmenty z oper Lortzinga, 

PRAGA, fała 550 m., 11.00 koncert organowy, 
17.00 koncert, 19.00 przedstawienie oporowe (z 
Nar. Divadlo). 

BERLIN, fala 515 m., 16.30 koncert orkiestry, 
19.30 „Tiefland', dramat muzyczny E. d'Alberta 

MONACHJUM, fala 485 m., 17.00 „Śpiewacy 
norymberscy*, opera Wagnera, 


LEKARZ-DENTYSTA 


H. Lewiła-Fuchs 


Piotrkowska 50. 
Tel. 21-36. 
Przyjmuje od g. 10—1 i od 3—6, 


WALKA O BYT 

wów, a z tem całego ciała jest racjonal- 
ne odżywianie się, Należy więc używać co0« 
dziennie zamiast kaw, herbat etc. smaczną, 
naturalną, odżywkę „Sanator”. Zawiera on 
sole fosłorowe z jaja i vitamji niezbędnie 
potrzebne do uzdrawiania ludzkiego orga- 
nizmi, Walka codzienną tracimy te niezbę- 
dne do utrzymania ia pierwiastki, 
„Sanator” utrzymuje człowieka zdrowym, 
silnym, energicznym, sprowadza spokojny 
sen i czyni wytrzymałym na pracę umysło- 
wą i fizyczną. „Sanator* otrzyma się we 


wszystkich aptekach i składach. 
830-1 


„. XI. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Widowiska, koncerty i zabawy 


TEATR MIEJSKL Teatr miejski daje dziś o 
todzinie 3 po poludniu po raz pierwszy na przed- 
stawieniu popołudniowem sensacyjną komedję 
Savoir'a „Wielka księżna i chłopiec hotelowy“ z 
lzą Kozłowską, Kazimierzem Fabisiakiem, Rodo- 
wiczową, Rozwadowiczową, Przystańskim, Qroli- 
okim, Kliszewskim, Dębiczem, Mrozińskim i Krze- 
mieńskim. W akcie II-im kabaret rosyjski, w któ- 
rym wykonane będą śpiewy sołowe zespołowe, 
tańce rosyjskie t kuplety. 


Wieczorem o godzinie 8.15 po raz siódmy, cio- 
szący się wielkiem powodzeniem wysoce órngi- 
nalny i efektowny dramat współczesny L. Pirati- 
della „Żywa maska“ z udziałem zmakomitego ar- 
tysty Teatru Polskiego w Warszawie Kazimierza 
Jimoszy-Stępowskiego, który stwarza genialną 
kreację aktorską Z naczelnej figury mniemanezo 
obłąkafńica cesarza Henryka IV. 

W poniedziałek dla członków T. U. R. „Niebo- 
ska komedja*. 


Najbliższe widowisko w tym tygodniu po ce- 
nach najniższych (od 40 groszy) dane będzie w 
nadchodzący piątek. 


Premiera „Dam i huzarów”, projektowana 
pierwotnie na środę nadchodzącą, została na proś” 
bę komitetu urządzającego akademię w filharmo- 
wii przesunięta na sobotę dnia 14-go. Z uwagi, iż 
przedstawienie premierowe będzie jednocześnie 
hołdem złożonym genjuszowi Fredry z okazji 
100-lecia powstania „Dam I huzarów”, widowisko 
poprzedzone będzie literacką prelekcją znakomi- 
tego krytyka | ikomedjopisarza Adama Grzymały- 
Siedleckiego. Na sobotę ważne są zapisy abona- 
mentowe, wpłacone na VII premierę sezonu. Wy- 
dawanie biletów zamówionych i opłaconych, oraż 
sprzedaż pozostałych rozpocznie się od środy. 
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TEATR POPULARNY, Ogrodowa 18. Dziś w 
miedzielę dnia 8 b. m. o godzinie 4 po południu | o 
godzinie 8.15 wieczór, świetny wodewil „Biedna 
dziewczyna”, grany z ogromnem powodzeniem 
już drugi tydzień bez przerwy, Akcje urozmaicają 
kuplety aktualne, śpiewy chóralne i solowe, — 
Udział biorą p. Bronowska, Zielińska, Maassówna. 
Panowie: Bolkowski, Urbański, Bielecki £ inni. — 
Reżyserował! J. Pilarski. 


Jutro w poniedziałek dnia 9 b. m. po cenach 
miżonych od 50 gr, do 1.50 po raz ostatni „Bic- 
dma dziewczyna”. We wtorek dnia 10-g0 b. in. 
premjera dramatu „Głośna sprawa”, Reżyserował 
J. Pilarski. 


KONCERT KWARTETU TRYJESTEŃSKIEGO. 

We wtorek dnia 10 b. m, o godzinie 8.30 wie- 
czorem w sali filharmonii, jak już podaliśmy, odbę- 
dzie się koncert styrmego kwartetu tryjesteńskie- 
go (Quartetto Triestino), zapowiedź którego wy- 
wołała wśród muzykałnych sfer naszego miasta 
duże zainteresowanie. I nic dziwnego, albowiem 
koncerty kwartetu tryjesteńskiego zapełniają 
wszędzie sale do ostatniego miejsca i budzą nis- 
bywały podziw i entuzjazm ze strony krytyki i 
publiczności, Na program koncertu w Łodzi złożą 
ie kwartety Cherubiniego, Mozarta į Beethovena, 


JUTRO WIECZÓR EKSPERYMENTALNEJ 
PSYCHOLOGII. 

Zapowiedziany wieczór eksperymentalnej psy- 
zhologii odbędzie się jutro o godz. 8,50 wieczór w 
Ball filharmonii z udziałem, słynnego już dziś ma 
cały świat rodaka naszego Lo Kittaya. ] 

Doświadczenia Kittaya nic wspólnego nie mają 
z suzzestją, hypnozą lub też tak zwanem przeno- 
szeniem myśli, a oparte są na podłożu naukowem 
ł zależą od nieznarych dotąd procesów psychicz- 
nych, wchodzących w zakres eksperymentalnej 
psychologii. Kittay wzbudza swojemi doświadcze- 
hlami, których nikt, sobie wytłumaczyć nie um:e, 
Abrzymie zainteresowanie, stawiając jednocze 
śnie wszystkich przed młerozwiązalną zagadką, 
słusznie przeto oczekują wszyscy rewelacyjnych 
nowości w dziedzinie psychologji eksperymental- 
tej, 

Pozostałe bilety sprzedaje kasa filharmonii. 


PODWIECZOREK KLUBOWY W ZWIĄZKU 
HANDLOWCÓW (Al. Kościuszki 21), 


Dziś, w niedzielę, o godzinie 5 po południu od- 
będzie się w związku zawodowym pracowników 
hamdlowych i biurowych m. Łodzi (Al. Kościuszki 
31) podwieczorek klrbowy. 


Prawo wstępu mają członkowie i wprowadze- 
mi goście, 
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DZISIEJSZY WYSTĘP MOISSIEGO ODWOŁANY 

Z przyczyn niezależnych od dyrekcji, występ 
Moissiego, zapowiedziany na dzisiaj, nie odbędzie 
«ię, 


Dzisiejszy poranek orkiestry 
filharmoniczneł 


Dzisiejszy poranek orkiestry filharmo- 
mieznej, który odbędzie się punktualnie 
o godzinie 12-ej w poł, zapowiada się nad 
wyraz interesująco, Program koncertu 
bardzo obfity i poświęcony wyłącznie 
przepięknym utworom Griega (szczegóły 
w programach), W poranku udział biorą 
dwie solistki a mianowicie: Bronisława 


Olecka śpiewaczka operowa oraz Marja 
Mirska świetna pianistka, Dla umiknięcia 
natłoku przy kasie, radzimy wcześniej 
zaopatrzyć się w bilety, które publiczność | 
tłumnie rozchwytuje, gdyż istotnie ceny ı 
są najniższe, bo od 75 groszy do 1 zł. i | 
uprzystępnione dla wszystkich. | 


Nr. 308 


Z opieczętowanego składu 
wywozżili towar Karwowski i Wolf 


Zamknięto ich za to w areszcie dla dłużników 


Na wczorajszej sesji wydziału handlo- 
wego sądu okręśowego w Łodzi rozpatry- 
wano sensacyjną sprawę z powództwa 
badać py upadłej firmy „Wacław Kar- 
wowski i S-ka" o przesunięcie daty otwar- 
cia upadłości wstecz, do stycznia 1925 r. 

Osnowa sprawy jest następująca: 

W dniu 15 lipca b. r. sąd ogłosił upa- 
dłość firmy „Wacława Karwow= 
ski i S-ka", wyznaczając sędzią lkomisa- 
rzem Dawida Fuksa, zaś kuratorem masy 
upadłości adw, Frydego. 

Po ogłoszeniu upadłości, właściciele fir- 
my chcąc zabezpieczyć się przed wierzy- 
cielami, poczęli cichaczem towar wyprze- 
dawać, lecz wierzyciele dowiedzieli się o 
tem i zaskarżyli jch do sadu, prosząc o za- 
stosowanie wzgledem nich przymusu oso- 
bistego, oraz cofnięcia daty upadłości z te- 
go względu, iż Karwowski ma w Kaliszu 
zapis kaucyjny na rzecz matki na sumę ty- 
siaca kilkuset drlarów, które powiększyć 
moča masę upadłą. s 

W imieniu wierzycieli stawali adwoka- 


ci Goldring, Busz oraz Jastrzębski, w imie- | 
iako | 


niu upadłych adw, Wo*narowski, a 
syndyk adw. Fryde, poza tem przesunęła 
się przed sądem długa lista wierzycieli w 
liczbie 52 osób. 

Adw. Goldring popierał powództwo 
wnosząc o zastosowanie przymusu osobi- 
stego. 

Powoływał się przytem na świadka 
Hirszfinidla, który potwierdził, iż Karwow- 
ski sprzedawał towar już po ogłoszeniu u- 
padłości i po bardzo niskich cenach. 


| Mec. Busz zapytuje syndyka, czy otrzy- 
mał list od Ignacego Klimkiewicza, w któ- 
rym powiadomiano go, iż firma -sprzedaje 
towar. 

Syndyk mec. Fryde odpowiada, iż 
pierwszy raz słyszy to nazwisko. 

Wówczas mec, Busz złożył odpisy li- 
stów Klimkiewicza, oraz inwalidy Gór- 
skiego, z których wynikało, iż otrzymywali 
oni towary po ogłoszeniu upadłości pokry- 
jomu i oświadcza, że w sprawie tej prokut- 
rator prowadzi już dochodzenie. 

Webec rowyższego prosi on również o 
zastosowanie przymusu osobistego wzślę- 
dem upadłych. 

Adw. Fryde zgadza się na cofnięcie da- 
ty ogłoszenia upadłości, lecz oponuje prze- 
ciwko zastosowaniu przymusu. 

Oświadczył on, iż nie słyszał dotych- 
czas o żadnem dochodzeniu przeciwko t= 
padłemu, które się rzekomo toczy u pro- 
kuratora, stwierdził natomiast, że w Kafi- 
szu istotnie jest zapis kaucyiny na rzecz 

| matki, mający cechy fikcyjności. 
| Adw. Jastrzębski, rzecznik towarzy- 
stwa „Polsprit" popiera wnioski poprze- 
dników i stwierdza, że w każdym stanie 
sprawy można żądać zastosowania przy- 
musu osobistego. t 
Wierzyciel Szymański stwierdza, iż miał 
zaprotestowane weksle firmy już w stycz- 
miu b. r. na sumę 7,000 złotych. 
Zwrócił się wówczas do firmy, prosząc 
o zwrot towarów, lecz ich nie otrzymał, 
natomiast otrzymał weksle prolongacyjne. 
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Najznakomitsi szachiści Capablanca i dr. Lasker, którzy wy- 
jechali na kongres szachowy do Moskwy, po jego ukończe” 
niu mają przybyć do Łodzi 


Łódź buduje duże domy mieszkalne, 


a na Krańcach miasta 


olbrzymia ilość domów 


grozi zawaleniem 


Według sprawozdania miejskiej inspek- 


cji budowlanej, działalność jej w ciągu trze- | 


ciego kwartału r. b. przedstawiała się na- 
stępująco: 

W okresie sprawozdawczym załatwio- 
no 1334 spraw. Sprawy te dotyczyły: a) 
udzielenia zezwoleń na wykonanie remon- 
tów i drobnych przeróbek w budynkach 


mieszkalnych i gospodarczych, wysyłania 


nakazów do wykonania remontu — po 
uprzedniem zbadaniu stanu objektu pod 
względem bezpieczeństwa publicznego; 
b) udzielania zezwoleń na budowę, przebu- 
dowę i nadbudowę domów mieszkalnych, 
przemysłowych, handlowych i gospodar- 
czych według zatwierdzonych planów, pro- 
wadzenia kontroli wykonywanych robót 
budowlanych przez prywatne osoby, jak 
również i robót miejskich, 

Inspekcja budowlana w okresie spra- 
wozdawczym rozpatrzyła i zatwierdziła 
107 planów na nowe budynki mieszkalne, 
26 planów na budynki nowe przemysłowe i 
handlowe, 109 — gospodarcze i inne, 19 na 
przebudowe budynków mieszkalnych, 
przemysłowych, 6 gospodarczych i innych 
12 na odbudowę budynków mieszkalnych, 
2 plany na nadbudowę budynków przemy- 


13 | 


| słowych, oraz 1 plan na nadbudowę budyn- 
ku gospodarczego. 


Gdy w poprzednich okresach sprawo- 
zdawczych plany policyjno-budowlane na 
nowe budowle zawierały tylko małe jedno 
lub dwuizbowe domki, na krańcach miasta 
lub też budynki gospodarcze, jak stajnie, 
komórki — to w ostatnim kwartale — 
prócz powyższych z powodu powstania 
komitetu rozbudowy miasta, inspekcja bu- 
dowlana zatwierdziła cały szereś projek- 
tów dużych budowli — domów mieszkal- 
nych, tak nowoprojektowanych, jak i wy- 
kończenia wszystkich prawie istniejących 
niewykończonych z czasów przedwojen- 
nych i domów późniejszego pochodzenia. 
Projekty zawierają również przeróbki na 
mieszkania budynków wzniesionych w dó- 

bie dewaluacji marki polskiej na składy i 
| cele handlowe. Gdyby w roku przyszłym 
zostały wzniesione i wykończone wszyst- 
kie obiekty, plany których przeszły przez 
inspekcję budowlaną — to kryzys mieszka- 
| niowy w dużym stopniu byłby złagodzony. 

Na krańcach miasta, w dzielnicy bału- 
| ckiej stan mieszkalnictwa jest zastraszają- 
| ey ilość domów zagrożonych wzrasta, 4 

domy częściowo zawaliły się, 


Wierzyciel Smoliński twierdzi, iż wie» 
rzyciele nie mają zaufania: do syndyka 
gdyż upadłość została ogłoszoną 15 lipca, 
zaś opis sporządzony był dopiero 7-go 
sierpnia, 


Przez trzy tygodnie upadli mogli w 
wieźć ze składu cały Ay SĄ 

Pozatem, już po opisie, skład był od-- 
pieczętowany niewiadomo w jakim celu, 
a następnie zapieczętowany z powrotem. 


Na to oświadczenie syndyk odpowie- 
dział, iż w składzie były towary, ulegające 
zepsuciu, musiał wobec tego skład odpie- 
czętować, by te towary sprzedać — czynił 
to jednak za porozumieniem z sędzią-ko- 
misarżem, 

Pełnomocnik upadłych, mec. Wojna- 
rowsiki, oponował przeciwko cofnięciu da- 
ty otwarcia upadłości. 

Gotów jest skreślić kaucję w Kaliszu, 
gdyż nie ma to znaczenia dla charakteru 
tej upadłości. 

Bezwzględnie nie zgadzał się na zasto- 
sowanie przymusu osobistego, twierdząc, 
iż niema przepiu prawnego, któryby ze- 
zwalał na to w obecnym stanie, 

W replice mec. Jastrzębski stwierdził 
jednakowoż, iż w każdym stanie sprawy 
można zastosować przymus osobisty, 

Sąd po naradzie postanowił przesunąć 
datę otwarcia upadłości na 24 stycznia 


1925 roku i współwłaścicieli firm acła- 
wa Karwowskiego oraz Józefa Wolfa osa- 
dzić w areszcie dla dłużników. 

— raw. - 


Pożar fabryki Langego 
Spaliły się warsztaty Boraksa 


(ib) W dniu wczorajszym o godzinie 
530 po poł w fabryce Langego przy uli- 
cy Cegielnianej Nr, 68 wybuchł pożar na 
II piętrze w tkalni Boraksa 


Na miejsce pożaru przybył I oddział 
straży ogniowej, który zdołał w ciągu go- 
dziny pożar ugasić, tak że pomoc Il-go od- 
działu, który również został zaalarmowa- 
ny, okazała się już zbyteczną. 


Pastwą ognia padła podłoga, drewnia- 
ne części warsztatów oraz pasy nasycone 
oliwą. ' 


Ponieważ fabryka od czterech miesię- 
cy jest nieczynną nie zdołano narazić 
stwierdzić przyczyny pożaru. 

Straty sięgają kilku tysięcy złotych, 


Zamknięcie wystawy urzą: 
dzeń miejskich 


Dziś, w niedzielę, dnia 8 listopada r, b., 
o godzinie 8 wieczór, nastąpi zamknięcie 
wystawy urządzeń miejskich, zorganizo- 
wanej przez samorząd miejski w parku im. 
H. Sienkiewicza, Jak ogromne zaintereso- 
wanie wystawą było wśród publiczności, 
posłużyć może to, że w ciągu 14 dni, t j. 
od 25 października wystawę  zwiedziło 
kilkadziesiąt tysięcy osób, 

Dziś na wystawie odbędą się odczyty: 
d-ra Misjona na temat wychowania fi- 
zvcznego (pawilon wydziału oświaty i kul- 
tury), oraz d-ra Garlińskiego „O jaglicy”, 
Początek odczytów o godzinie 7 wiecz, 
Wejście na wystawę i odczyty bezpłatne. 


Przez cały czas trwania wystawy szcze- 
gółowych wyjaśnień udzielają urzędnicy 
miejscy; 


Miejska saleria szfuki 


Nowa wystawa tak znakomitych artystów, Jak 
prof. Kazimierza Sichuiskiego 1 Wlastimila Hoff- 
mana misi zainteresować każdego, komu nie jest 
obce pigkno. Ogólną uwagę zwraca ‘Jednolitość 
artystycznego tomu wystawy, obfitująca w różno- 
rodność tematów, począwszy od portretów dzie- 
cięcych, aż do potężnych projektów witrażowych 
do kościoła św. Elżbiety we Lwowie, Wystawę 
zwiedzić powinna mrzedewszystkiem  miłodzież 
szkolna, tak wrażliwa na prawdziwe piękno. 


Jak wiadomo miejska galerja sztuki na zapro- 
szenie magistratu m. Pabjanie zorganizowała je- 
dnotygodniową wystawę sztuki w, domu iu- 
dowym. 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
8 listopada 1925 r. 


GAZETA H 


Odszkodowania za rexwizycje niemieckie nie są stracone 


Niepomyślna decyzja trybunału mieszanego nie przesądza losu wszystkich spraw 


Przed kilkunasu dniami mieszany try- 
buna? polsko-niemiecki uznał się — we- 
dług telegraficznych doniesień PAT-a — 
za niekompetentny do orzecznictwa w 
sprawach z powództwa obywateli polskich 
przeciwko rządowi niemieckiemu o od- 
szkodowania za rekwizycje, dokonane 
podczas wojny na terenach okupacyjnych. 

Jednocześnie zaś reprezentujący w 
trybunale stronę polską sędzia Namitkie- 
wicz złożył votum separatum odnośnie do 
decyzji trybunału, oparte na obszernem 
umotywowaniu wywodami natury praw- 
nej, 

Ten krok trybunału  polsko-niemiec- 
kiego wywołał w sferach gospodarczych 
pesymizm i zaniepokoił w najwyższym 
stopniu liczne rzesze obywateli polskich, 
którym należą się pieniądze za zarekwi- 
rowane im w Okresie okupacji towary czy 
przedmioty, 

Stwierdzić należy z całą stanowczo- 
ścią, że obawy te są przedwczesne i ni- 
czem nieusprawiedliwione, gdyż cały sze- 
reg momentów wskazuje na to, iż obywa- 
tele polscy w Iwiej części odszicodowania 
za rekwizycje od niemców uzyskają. 

W sprawie tej żywo interesującej, za- 
równo przemysłowców, kupców, jak i 


obywateli łódzkich, uzyskaliśmy u źródeł | 


miarodajnych cały szereg informacji, ©- 
świetlających to zawikłane bądź co bądź 
zagadnienie, 

Według opinji naszych informatorów, 
trybunał uznał się za niekompetentny do 
orzecznictwa w kilku tylko przedstawio- 
nych sprawach obywateli polskich, któ- 
rych to spraw jest niejedna tylko kate- 
gorja, lecz cały szereg typów. Trybumał 
stwierdził swą niekompetencję odnośnie 
tylko pewnej kategorji spraw, i to, zazna- 
czyć należy nawiasem, spraw najtrudniej 
dających się przez stronę polską obronić. 

Podstawą prawną sporu jest właści- 
wię spór o interpretację traktatu wersal- 
skiego. 

Strona polska popiera tezę, że przed- 
mioty zarekwirowane ma terenie Polski 
podległy likwidacji ostatecznej na terenie 
Niemiec, albowiem tam nastąpiło wy- 
właszczenie. Gdyby wywiaszczenie nie 
nastąpiło, zgodnie z traktatem, strona pol- 
ska mogłaby żądać objektów skonfisko- 
wanych w naturze. Szkoda zrządzona zo- 
stała nie na terenie Polski, a na terenie 
Niemiec 

Strona niemiecka Stoi na stanowisku, 
że szkoda zrządzona została w momencie 
odebrania na terenie Polski i zgłosiła nie- 
właściwość trybunału do rozpatrywania 
spraw z tytułu art. 297 — E traktatu wer- 
salskiego, 

Do wywodów tych przychylił się prze- 
wodniczący trybunału Guex. 

Należy więc zaznaczyć, że niewłaści- 
wość trybunału została orzeczona wy- 
łącznie w stosunku do spraw z artykułu 
297 — E, co nie przeszkadza trybunało- 
wi uznać się za właściwy do rozstrzyga- 
nia spraw z innej podstawy prawnej. 

A więc przesądzać dziś wyniki cało- 
kształtu spraw w trybunale jest niepraw- 
dopodobieństwem, 

Podkreślić też trzeba, że strona zobo- 
wiązana do odszkodowań — Niemcy—za- 
znaczyła, że co do obowiązku płacenia za 
straty niema sporu i nie mogą istnieć ża- 
dne wątpliwości, 

Chodzi więc teraz o to, komu należy 
płacić: Czy tak, jak rozstrzyga trybunał, 
to znaczy indywidualnie, poszczególnym 
firmom, czy też tak, jak likwiduje te spra- 
wy komisja reparącyjna, t. zn. rządowi 
polskiemu. 


Spraw, związanych z odszkodowaniami | 


za rekwizycje, znajduje się w trybunale 
około tysiąca. 


Łączna suma, jaka się nam należy ty- 


tułem odszkodowań, nie może być okre- | 


ślona zupełnie ściśle, a ustalenie sum pre- 


Í 


| 


: 


tam się znajdujących 
tensji indywidualnych od poszczególnych 
firm dokonane zostało przez powołaną 
przez gen-gub, von Beselera specjalną 
komisję szacunkową główną, opierającą 
swe obliczenia na operatach  kilkudzie- 
sięciu komisji szacunkowych, jej orśanów. 

Odnośne formuły podań w tych spra- 
wach do trybunału sprecyzowane zostały 
i opracowane ostatecznie po szeregu kon- 
ferencji przemysłowców łódzkich z najwy- 
bitniejszymi przedstawicielami prawników 
i palestry francuskiej adw.: Larnod, Lapra- 
delle i in 

Cały szereg wątpliwości nasunąć się 
musi równeż i wskutek tego, iż nie wyda- 


na dotąd została ustawa o odszkodowa- 
| niach, niema więc ze strony rządu pol- 
skiego obowiązku odszkodowywania. 
Zaznaczyć należy, że ciekawą bardzo 
tolę odegrały w ostatniem  posunięciu 
przewodniczącego trybunału kulisy całej 
tej sprawy, a nie wolno też zapoznawać, 
niewidocznego napozór, choć niewątpliwie 
w tych sprawach istniejącego momentu 
politycznego, 
Z powyższych informacji wynika, że 
sprawa odszkodowań za rekwizycje nie 
| została jeszcze załatwiona, a tem samem 
nie może być mowy o niepomyślnem jej 
dla nas załatwieniu, A, R. 


Nowe nadzory sądowe 


nad niewypłacalnemi firmami 


(r) Na sesji w dniu wczorajszym, wy- 
dział handlowy sądu okręgowego w Łodzi 
rozpatrywał podania trzech firm o ustano- 
wienie nadzoru sądowego. 

Powtórnie złożyła podanie firma „Her- 
man L. Griinszpan*, naczynia emaljowane, 
istniejąca w Łodzi od przeszło 30 lat, przy 
ulicy Pomorskiej 18. 

Po raz fpierwszy podanie zostało nie- 
uwzględnione, wobec czego firma przed- 
stawiła dodatkowe dowody rzeczowe, a 
mianowicie, iż jeden z wierzycieli „Pań- 
stwowa Huta Blachownia“ pod Częstocho- 
wą, na sumę 100 złotych został w inię- 
dzyczasie spłacony; drugi wierzyciel tow. 
akc. „Sfinks“ w Pradze czeskiej, również 
na 100.000 złotych, zgadza się na zarządze- 


nie nadzoru sądowego, co stwićrdza listem; 


wreszcie trzeci wierzyciel — Łódzki Bank | 


Depozytowy na sumę 28.000 złotych, ró- 
wnież się na to zgadza. 
Pozostaje więc jeszcze 70.000 złotych 


długu u drobniejszych wierzycieli, których | 


o zgodę nie zapytano. 
tywą płynne, likwidujące się wystar- 


czają na pokrycie passywów, zaś nierucho- 
mość firmy oszacowana jest ma 2.000.000 
rubli. 
Po rozpatrzeniu podania sąd postano- 
wił podanie uwzględnić. 
. 


Drugą firmą, która wniosła podanie o 
nadzór, była firma „A. Szpilka* przy uli- 
cy Cegielnianej Nr. 27, 

Firma złożyła sprawozdanie, z którego 
| wynikało, iż posiada nieruchómość fa- 
bryczną oraz 113 warsztatów tkackich. 

Aktywa firmy przewyższają o 413,197 
złotych passywa. 

Po rozpatrzeniu podania, sąd zarządził 
w tej sprawie ekspertyzę. 


Trzecią wreszcie firmą, 
| danie ó nadzór, była firma j 
| twin i S-ka" przy ulicy Kopernika 56/58. 
| Z bilansu, złożonego przez firmę, Wy- 
| nikało, jż aktywa przewyższają passywa 
| o 500,000 złotych. 
| Sąd po naradzie postanowił pozosta- 
j wić podanie bez uwzględnienia. 


wnoszącą po- 
„H. B. Li- 


Powódź protestów wzrasta 


Tranzakcje dokonywane są przeważnie za gotówkę 


Sytuacja ma łódzkim rynku wyrobów 
włókienniczych w ubiestym tygodniu ule- 
gla dalszej zmianie na gorsze, Ilość napły- 
wających protestów bynajmniej nie male- 
je, a przeciwnie, szereg kupców, którzy do- 
tychczas wykupywadi swe weksle, obecnie 
za swe zobowiązamia do protestu. 
Stan ten, zdaniem zmawców naszych sto- 
sunków handlowych, potrwa napewno do 
końca listopada. 

Ilość kupców prowincjonalnych, którzy 
w ubiegłym tygodniu odwiedzili Łódź, by- 


ła zupełnie znikoma, nabywane zaś były 
wyłącznie zimowe wyroby bawełniane, 
jak sybiry i barchany. Względnem powo- 
dzemiem cieszyły się geyer je „Speran- 
zia”, sprzedawana w hurcie po zł. 1,23 za 
metr i „Parma 4-4' sprzedawana po 1,58. 
Tranzakcji dokonywano przeważnie za 
gotówkę, przyczem ceny wekslowe stoso- 
| wane zresztą w wyjątkowych wypadkach, 
| różniły się od cen gotówkowych o 8 — 10 
| procent, (z) 


Poznańskie i Pomorze nie moga płacić 


Stwierdziła to ną miejscu delegacja firmy łódzkiej 


W ostatnich czasach liczba protestów, 
nadchodzących do Łodzi z Poznańskiego i 
Pomorza, wzrosła bardzo znacznie. Poło- 
żenie kupiectwa poznańskiego i pamor- 
skiego ma dla Łodzi duże znaczenie, gdyż 
b. zabór pruski urósł ostatnio do roli po- 
ważnego odbiorcy wytworów łódzkiego 
przemysłu włókienniczego. Celem ustale 
nią istotnego stanu rzeczy jedno z wię- 
kszych przedsiębiorstw łódzkich 
bawelniamej 


stawicieli do 
skiego. Od jednego z delegatów uzyska- 
liśmy następujące informacje o warunkach, 
w jakich obecnie znajduje sie kupieotwo 
na Pomorzu i w Poznańskiem. 

Handel na terenie b. zaboni pruskiego 
znajduje się w katastrofalnem wręcz poto- 
żeniu. Przyczyny szukać należy głównie w 
wielkiem zubożeniu ludności miejscowej, 
uginającej się pod brzemieniem kryzysu 
gospodarczego i wysokich podatków. 
Warstwy włościańskie, będące stównym 
konsumentem, są ekonomicznie słabe, co 
również, choć może -w mniejszym nieco 


stopniu, da się powiedzieć o ludności miej- 
skiej. Kupcy-detaliści na Pomorzu wska- 
zywali, że w pierwszych kilku miesiącach 


występuje w handlu pewne ożywienie, po- 
| zostające w związki z panującym syste- 
wypłat zarobkowych, na w 


ne trudności "wskutek spadku siły nabyw- 
czej ludności. W jedn z większych 
domów towarowych na Taea delegaci, 
będąc kilkakrotnie w ciągu dnia w tym do 
mu, mieli możność przekonać się © calko- 
witej stagnacji interesów. Delegacja łódz- 
ka doszła do pr: iż z powodu te- 
go stanu rzeczy udzielanie kredytu ku- 
piectwu poznańskiemu i pomorskiemu win 
no odbywać się z wielką oględnością, Za- 
sługuje też na uwagę, iż w rozmowach z 
delegacją łódzką kupcy wypowiadali po- 
| glad, że obecne trudne położenie ma cha- 
| rakter przewlekły i że nie obiecuje sobie 
| poprawy stosunków w majbliższej pnzy- 


Zwyżka dolara 


W dniu wczorajszym, jak zwykle w sū- 
bote, dokonano ra prywatnym rynku wa- 
lut obcych jedynie nieznacznej ilości tran- 
zakcji, Kurs dolara wykazywał w dalszym 
ciągu tendencie zwyżkową, 

W Łodzi dolarami obracano po 6,13 w 

łaceniu, 6,14 w oddawaniu. 

W Warszawie kurs. który przed połu- 


wieczornych zrównał się z kursem rynku 
łódzkiego. 
| Ilości materjału dolarowego, znajduja- 
| czóo się w podaży są nadal szczupłe, przy 
| zwiększającym się popycie, co zwykle da- 
| je się zauważyć w czasie zwyżkowej ten- 


' dencji kursu. (rz) 


| duiem wynosił 6,10, w godzinach przed- 
| 


ANDLOWA 


| 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
8 listopada1925 r 


Trakfaf handlowy zSowiefami 
nie może być zawarfy bez udziału 
przedsfawicleli przemysłowej bodzi 


Przed kilku dniami wyznaczona zosta- 
ła część członków delegacji polskiej do 
rokowań z sowietami. 

Pomijając ten fakt, iż tak wybitni znaw« 
cy tych zagadnień, jak b. dyr. departa- 
mentu Henryk Tenenbaum i in. do roko- 
wań tych nie zostali powołani — podkre 
ślić trzeba jeden fakt. d 

Otóż do pertraktacji tych nie zostali 

powołani przedstawiciele zainteresowa* 
A ży, w eksporcie do Rosji gałęzi przemye 
słu. 
Wśród nich znajduje się oczywiście i prze: 
mys? włókienniczy, którzy nigdy nie cie« 
szył się opieką rządu, a ostatnio całkiem 
już popadł w niełaskę, 

Trzeba jednak ostro i bezwzględnie 
zaprotestować przeciwko metodom Toz- 
strzygania zagadnień gospodarczych, 
od których właściwego rozwiązania zale 
ży normalny rozwój stosunków ekonomier 
nych; — nie wolno ich ujmować pod kąsa 
tem widzenia uprzedzeń i antypatji. 

Traktaty handlowe nie mogą być za 
wierane przy zielonym stoliku; wykuwaja 
się one przy warsztatach pracyl 

I gdy się omawia sprawę gospodarcze« 
go współżycia z sąsiedzką Rosją — wówe 
czas pamiętać trzeba o tysiącach robotni- 
ków łódzkich i ich rodzinach. 

Należy przypuścić, że przemysłowe” 
łódzcy energicznie i w sposób kategorvcz= 
ny zaprotestują przeciwko tym metodom 
współpracy sfer rządowych z czynnikami 
gospodarczymi, 


Kupcy łódzcy bronią się 


przed nieuczelwymi dłużnikami 
małopolskimi 


W dniu wczorajszym wyjechała z Łodzł 
specjalna delegacja kupców łódzkich, wie- 
rzyciefi, całego szeregu niesolidnych firm 
kupieckich w Małopolsce, które zaprzesta- 
ły płacić swe zobowiązania pomimo wzglę- 
dnie pomyślnego stanu finansowego tych 
przedsiębiorstw, Delegacja wspomniana 
uda się do Krakowa, Lwowa, Przemyśla, 
Tarnowa i Rzeszowa, gdzie niewypłacał- 
ności przybrały charakter masowy, naraża- 
jąc kupiectwo łódzkie na znaczne straty. 

W Krakowie delegacja uda się do pro- 
kuratora przy sądzie apelacyjnym, gdzie 
domagać się będzie podjęcia akcji przeciw= 
ko nieuczciwym kupcom. W Rzeszowie 
delegacja interwenjować będzie u prokura- 
tora sądu okręgowego, któremu wyłuszczy 
obszerne postulaty poszkodowanych kup- 
ców łódzkich 


Przemysł wiókienniczy wobec 
irakiafu handlowego 


z. Niemcami 
Onegdaj o godzinie 6 po południu odby- 
ła się w związku przem, włókn. w pań- 
stwie polskiem konferencja informacyjna w 
zę traktatu handlowego z Niemcami. 
a konferencji tej minister pełnomocny p. 
Olszewski wygłosił referat, informując ze- 
branych o przebiegu dotychczasowych 
pertraktacji w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego z Rzeszą. Poruszono również 
sprawę potrzeb i interesów przemysłu włó» 
knistego na tle stosunków gospodarczych * 
Niemcami. 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda urzodowa. 


WARSZAWA, 7-go listopada (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujace: 


Ne 
były 


Dolary — — 
Franki franc. —— 
CZFKIŁ 
Belgja 27.27 
Holandja 241,92 
Londyn -29,14 
N. York 5.98 
Paryż 24.30 
Szwajcarja 115.85 
Wiedeń 84.75 


Praga 17.82 
Włochy 23.82 
Pożyczka dolarowa 65.75 
10 proc. pożyczka kolejowa 85,— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.— 
4 pół proc. listy zastawne ziem- 
15.25 
5 pr. obl. m. Warszawy przedwojeńe 
ne 14.70 

5 pr. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe —— 


skie 


) 
N) 
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GAZETA SPORTOWA 


pGŁOS POLSKI" 
Łódź 
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Dział urzędowy b. Z. D. P.N. 


Komunikat Wydziału Gier 
i Dyscypliny Me 51 

1. Prośbę G. M, S, w sprawie zniesie- 
nia dyskwalifikacji, nałożonej na gracza 
Wypycha Wincentego, załatwiono przy- 
chylmie, ponieważ ten odbył już dwie ttrze- 
cie swej kary, Postanowienie powyższe o- 
bowiązuje ad dh. 1 listopada 1925 r. 

2. Podaje się do wiadomości wszystkim 
klubom m. Łodzi i Pabjanic, iż ma prośbę 
Bog, postanowiono, aby rozgrywki o 
mistrzostwo ki, „B.*, mające się odbyć w 
Pabjanicach na boisku P, 1G, rozpoczy- 
naty się o godz, 11-ej, Drużyny prowincji 
są od tego postanowienia zwolnione, 

3, Prośbę Ż.S. G, S. „Hakoah“, 
sprawie zniesienia dyskwalifikacji graczo- 
wi Rabinowicowi, załatwione odmownie. 

4, Wzywa się do lokalu wydziału G. i 
D. gracza Świętozalka Sebastjana z K, S, 
„Pogoń' — Zgierz na dzień 13 listopada 
1925 roku na godz, 20. Obowiązek zawia- 
domiemia gracza Świętczalka o powyż- 
nakłada się ma K., S. „Po- 


w 


lyskwallifikację, nałożoną 
na T. S. ..Prosna'* w Kaliszu. padac 
zawiadamia się, Że na zawody o misłtzo= 
stwo kl, „B“ między P, T. C. — „Prosna”, 
które miały się odbyć dnia 8-go bież, 
mies. w Pabjamicach, zostanie wy- 
znaczony komunikatem wydziału mowy te= 
min, y 


-—— 
. 


W. K. S. — G, M. S, 
Zapowiedziane na dzień dzisiejszy za- 
taż Szcz ul. Wodnej pomiedzy drużyna- 
K. S. a G. M, S. na godzinę 1,30, 
odbędą się o godzinie 2,30, 
MISTRZOSTWA POLSKI W BOKSIE 
ODŁOŻONE. 
Jak się dowiadujemy, w ostatniej chwili 
odłożono znowu mistrzostwo w boksie na 
ń y. Początkowy termin 
naznaczony był na 24 października, potem 
przesunięto datę rozgrywek ma 7 4 14 li- 
, a wreszcie zawody zupełnie od- 
o: 
panując 
kserskim. 


POLSCY BOKSERZY W KONTAKCIE 
Z NIEMCAMI 

KATOWICE, 7 listopada. Z inicjatywy 
katowickiego klubu odbędą się w dniu 11 
listopada zawody bokserskie, w których 
udział wezmą polscy bol oraz zapro- 
szeni goście z niemieckiego Śląska. Łódź 
yte jra będzie mmiisfiriz poni — Jan 

erbûch się spotka z omia 

bokserem olemieckcki Schlechoffem żę 


PIERWSZA KOBIECA DRUŻYNA PIŁKI 
NOŻNEJ W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 7 fistopada. Dowiadu- 
ph, że ma wiosnę 1926 r. powstanie 


e drużyna kobieca piiki noż- 
nej, żyma ma powstać jednym z 
Den peaa licłec 


klubów sitołecznych, 


SZAMPAŃSKA - 


OSSI OSWALDA 


z ad 10 komedji 
produkcji 1925) 26 roku 


| ukaże się od poniedziałku 
w teatrze 


IL REDUTA” 


|„NINICHE | 


GABIN ET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4, 


Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające 8073—2 


po cenach Klinicznych. 


Wiele pisano o kłopotach  holender= 
skiego komitetu olimpijskiego, który po- 
dobno nie mógł zdobyć gotówki na urzą- 
dzenie w 1928 roku olimpiady w Amster- 


nie jest w Holandji widocznie tak trudno, 
skoro holendrzy zamierzają wybudować 
nowy wspaniały stadjon olimpijski, który 
właściwie będzie olimpijskiem miastem. 
Nowy stadjon będzie wybudowany na 
pół, zachód od Amsterdamu za Poudel | 
i Willemsparkiem, Obszar olimpijskiego 
miasta będzie wynosił 43 hektarów; z 3-ch 
stron jest otoczony wodą i będzie miał 
nawet port yachtowy. W środku placu 
stanie boisko footbalowe z trybunami 
obliczonemi na 40.000 widzów. Boisko 
okalają bieżnia lekkoatletyczna i tor ko- 
larski, zbudowany z drzewa, długości 500 
metrów. W południowej części olimpij- 


Rudolfshiigel — Vienna 1:1 


Bulla (Wienna) przyciśnięty przez przeciwników odbija głową 
w kierunku Hoffmana 


Olimpijada w 1928 roku 


Jak będzie wyglądał stadjon podczas olimpjady w Amsterdamie 
| skiego parku sportowego stanie sładjon 
pływacki; tor długości 100 m. 20 m. sze- 
roki. Trybuna stadjonu pływackiego po- 
mieści 5,000 osób. Tuż przed yacht-por- 
damie; o środki na urządzenie olimpjady | tem będzie pole do krokietu o wymiarach 


125x125 m, 

W części północnej parku buduje się 
12 kortów tennisowych, Nadto staną tóż- 
ne budowle dla sportów, uprawianych pod 
dachem (zapaśnictwo, szermierka) i dom, 
przeznaczony na wystawę sportową. Znaj- 
dujący się obok nowego stadjonu park 
sportowy będzie wykorzystany do roz- 
grywek footbalowych i ew. zapaśnictwa 
oraz jako miejsce postoju automobilów, 

Takie plany mają holendrzy. I pomy- 
śleć, że zdobywa się na to Amsterdam, 
| miasto mniejsze od Warszawy, w której 
żadnego ani starego, ani nowego stadjomu 
nie było i... prędko nie będzie. 


Mistrzostwa w wiedeńskim Sportklubie 


Bieg 100 metrowy. Z prawej strony zwycięzca Cyganiewioz 


/ 


Z e, R e e a 


Kronika sportowa 
SUKCESY PANNY LENGLEN W 
ANGLIJI. 

LONDYN, 7 listopada. Ze swoim part- 
nerem Brunion' em wygrała panna Lenglen 
grę podwójną, przeciwko parze angielskiej 
Hilly Yard i miss Hambers 6 : 2, 6:2, zaś 
w finale pokonała para francuska znanego 
w Polsce Kingsley'a i miss Benet 6:1, 6: 2. 

W czwórce finałowej wyróżniała się 
koncertową grą „Boska Zuzanna”, 


WŁOCHY — JUGOSŁAWJA 2:1 (2:1) 


MEDJOLAN, 7 listopada. W dniu wczo. 
rajszym w Padwie reprezentacja Włoch 
pokonała reprezentację Jugosławii w sto- 
sunku 2:1, mając w ciągu meczu zdecydo- 
waną przewagę. Bramki dla włochów u- 

zyskali Valle i Chiavi, a dla gości jedyną 
Beacie, Sędziował wiedeńczyk Braun, 
Mecz powyższy był dla włoskiej jedenast- 
ki generalną próbą przed niedzielnym me 
czem z węgrami w Budapeszcie, 


IRLANDJA — ANGLIA 2:1 

LONDYN, 7 listopada. Niespodziewane 
zwycięstwo odniosła reprezentacyjna dru- 
żyna Irlandji, bijąc Anglję w stosunku 2:1, 
Było to pierwsze ti jedyne zwycięstwo 
Irlandji nad Anglją od 22 lat. W ciągu te- 
go czasu anślicy prócz trzech nierozstrzy« 
śniętych wygrali wszystkie spotkania. 


W. A, C. BIJE HAKOAH 5:3 (1:1) 

WIEDEŃ, 7 listopada. Z okazji jubileu- 
szu trenera 'Hubera, rozegrano powyższy 
mecz towarzyski, zakończony ries 
wamem zwycięstwem WAC-u, mimo lep. 
szej gry mistrza Austrji. 


CARPENTIER REDIVIVUS, 
PARYŻ, 7 listopada, „Artysta pięści" 
George Carpentier wraca w na'bliżczych 
miesiącach na ring, a pierwsze jego spot- 
kanie odbędzie się dnia 1 lutego 1925 r, 
w Los Angelos ze światowym bokserem 
amerykańskim Delancy'em, 


DRUŻYNA A. Z, S. NA ZAWODACH 
HOKEY'OWYCH W DAVOS, 


WARSZAWA, 7 listopada, W związku 
z mającymi się odbyć zawodami hokeyo- 
wymi o mistrzostwo Europy w Davos, do- 
wiadujemy się, że stołeczny A. Z, S. wy- 
syła również swoją drużynę hokeyową. 


NOWY REKORD KOLARSKI 
LONDYN, 7 listopada. Jak donoszą z 
Australlji, kolarz tamtejszy Allan Qumton 
pobit ma torze w Melbourne od 24 lat nie- 
naruszony rekord światowy na przestrze- 
mi 100 mil amg. (160,930 klm.), osiągając 
czas 4:55:07,6, 


OSTATNIE WYNIKI PIŁKARSKIE, 

MOSKWA, 7 listopada. W rewanżo- 
wym meczu mi iastowym reprezen, 
tacja Odessy pokonała reprezentację Mo- 
skwy w stosunku 3:1. 


PRAGA, 7 listopada. W mistrzostwie 
ligi zawodowej Victoria Żiżkkav pokonała 
D. F. C. w stosunku 6:5. Na czele tabeli 
stoi obecnie Victoria Żiżkov (14 punkt.), 
2) Sparta — 11 p. 3) Slavia — 10 p., 4) 


ann; >ta 


Cechie Carlin — 7 p., 5) C.A.FK, — 6 p. 


Dr. med. 


Gustawa Zand-Tenenkaumowa 
Wólczańska nr. 4. Tel. 40-25, 


Choroby kobiece i akuszerja. 
Przyjmuje od 5 do 5 po pol 


prom NADZWYCZAJNA OKAZJA! Gm 


| [l z 40'l. 


RABATU | 
| Hmm PFEFFER 


Ceny od 10 do 58 zł. 


Ma STA) EW tte 


ago pet POCZATEK o Bret 


Gigantyczne 
arcydzieło 

w 12 wiel- 
kich aktach 


W rolach głównych: 


„DEMON MORZA: 


W rolach głównych: 


MILTON SILLS, Enit Bennet, Wallace Berry, 


xi 


„Wilcze Doły” 


2 Orkiestra symfoniczna 2 


OBWIESZCZENIE. 


Magistrat m Łodzi na zasadzie § 11 Rozporządzenia 
|| Ministerstwa Skarbu z dnia 25.V 1925 r. o wymiarze i por 
borze państwowego podatku od lokali i od placów niezabu- 
dowanych (Dz. U. R. P. Nr. 57, poz. 407) wzywa niniejszym 
pod rygorem, przewidzianym w art 62 ustawy o tymczaso* 
wem uredulowaniu finansów komunalnych (Dz. U. R P. Nr. 
94, poz. 747). wszystkich tych właścicieli placów, którzy do- 
tychczas deklaracji do wymiaru państwowego podatku od 
placów za rok 1925 nie złożyli, do przedłożenia tych dekla- 
racji Wydziałowi Podatkowemu (Pl. Wolności N: 14, I piętro) 
w prekluzyjnym termine do dnia 15 listopada r. b. 
Odnośne formularze otrzymać można w biurze wymie= 
nionego powyżej wydziału (Pi, Wolności 14, I piętro) w go” 
dzinach urzędowych 95241 


Nr. 208 8. XI. — GŁOS 


TOM MIA 


2 Dramat 


POLSKI — 1925 r, 


— 


GRAND-KINO 


Ulubieniec narodów. Ideał meżczyzn. 
Faworyt kobiet. Bożyszcze młodzieży 
Najlepszy jeździec w Ameryce. Naj- 
znakomitszy cow boy i jego cudowny 
koń TONY w nadzwycz. filmie p, t. 


2 Sensacja 


op Dziś i dni następnych! © 
Początek o godz, 5sej, po pol, W soboty 
i niedziele o 5-ej po poł. — — 


<<? Romans 2 Humor 


Z dniem dzisiejszym 


I Urząd Skarbowy podatków 
i opłat skarbowych w Łodzi 


Palta damskie 
68.— 58.— 48.— 


ubierane futrem 


| 95,— 78.— 
Modele 


KIE ZOTZZEE PET 
w dażym wyborze tanto. 


przeniesiony został z ul. Piotrkowskiej 61 na ul. 
Ogro dow 3 Nr. 2835. s1 
PER CUOR TAPDI ACE E NASE I ENEE E ES 
Zarząd Spółki Akcyjnej Łódź, dnia 5 listopada 1925 r. 
MAGISTRAT M. ŁODZI 


| Międzynarodowe T-wo Transportów i Zegltgi |przozoiczscy Wyazau Prezydent 


odatkowego: (—) Kulamowicz. (—) M. Cyaarski. 


HELMUT SROTE 3 


NAUCZYCIEL TAŃCA 

© (były współpracownik szk oły tańca Renć 
à 

0 

(| 


niniejszym podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 21 listopada 1925 roku 
o godz. 6-ej po pol, odbędzie się w Warszawie, w biurze Zarządu, przy 
ul. Drugiej 26, 


Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów 
tejże Spółki. Í 
Przedmiotem obrad będzie: 


1) Zagajenie. 2) Wybór Przewodniczącego. 3) Sprawozdanie Za- 
rządu i bilans zamknięcia za r. 1924, sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej. 4) Bilans otwarcia na d. 1 Stycznia 1925 r. 5) Przeszaco- 
wanie majątku własnego Spólki, ustalenie kapitału zakładowego 
otáz zasobowego, określenie wartości nominalnej akcii i łączenie 
starych akcji markowych celem wymiany lub Eyes rekę na 
nowe akcje złotowe. 6) Zmiańa Statutu a chwała w przedmio 
cie zaciągania | ger hipotecznych 8) Wybory Zarządu i Ko- 
misji rewizyjnej 9) Sudżet i plan dzialalności na rok 1923126. 
10) Wynagrodzenie Członków Zarządu i Komisji 
11) Wolne wnioski. 
Akcjonariusze, pragnący 


SzmecheliRozner, Sp. AKc, | 
Piotrkowska ł00 i 160. 


D99 


w Gdańsku i Zoppotach) udziela prywatnie 
paryskich i berlińskich tańców według naj- 

nowszych mietod. 8522— 1 
Dia dzieci i młodzieży oddzielne komplety. 


D Gdańska 17, I p., front, codz, od 11—1 i 4—7. E 


LECZNICA, 


à 
SA 
(a 


Tylko PiotrtowskKa ©, front, I piętro. 


NIE KUPUJCIE MEBLI/ 


zanim odwiedzicie magazyn mój zá- 
opatrzony w wielki wybór mebli | 
komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych. a szcze- | winni złożyć swe akcje lub kwity depozytowe w biurze Zarządu 


Rewizyjnej. 


wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu 
półki, z za- 


gólnie przedmioty pojedyńcze: SZAFY, ŁOŻKA, OTO+| chowanie isów $ 21 statutu 8545 —1 ZY SPEC ALISTÓW 
ANY LUSTRA it d. Ceny konk iawies OPACZ LERARZY J 
a nino niskich cenach. Da "również ma wy 1 =. PPNS I GABINET DENTYSTYCZNY 
płatę ratami miesięcznem agazyn otwarty cały dzień bez — Teleton 31-53. 
r . Uwaga! P fi Ogrodowa 10. Ogrodowa 10. Łódź, Piotrkowska Nr. 62. e 
preron Unga Po opa ga fima mola mieści || Oweztepz 12: H I, INIR A egz | pa a AA ZA EE 
Piotrkowska Nr. 9 Położniczo-Ginekologiczna. Chirurgiczna k 


Dr. St. Gutentag | 0410—11i0486—7 
„ L, Familier | « 12—1 vu 4-5 


Í. Nasielski 


Dr. med, Szariota Eigerowa Choroby dzięci| 


Dr. Reitler-Kurjańska Dr. med. Michat Kantor 


(l-sze piętro front). 


è Tylko Piotrkowska ©, tront, I piętro. 8584 Dr. med, Juljusz Baum Choroby we- Dr. R RA Od SP, i od7-8 
AMBULATORJUM wnętrzne | " x_renenbaum | „ 4-6 
Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 Choroby chi- | 
e ECZ C Dr. med. Szarlota Eigerowa „ „»  1250—1.50 y | Dr. I, Szreiber Od 4—5 
L NI A | Dr. med. Juljusz Baum . Pde rrer wan (Dr D, Alterman | Od 11—1 
Z 66 |; Poród normalny, pod obserwacją lekarską i 10-dnio obyt na klasie oroby ko- r. D, A'LEPMAN oi 
D R O WI E, i l-szej — 500 zł 2 Ne s sS Beej 35 Teoj. 3.237 7679—4 biece i aku- M. Feldman wi yk ję 3 
a WRZ IE IDM EE A OCE 
lekarzy specłalistów | Obproby ner- | ny. M. Maślanka | Od 1—230 
ul. Nowomiejzkie «18 f! MH 
przy ul. No ejskie] 3, (Wschodnia 13) fel. 87 16 |: LECZNICĄ Choroby skór| Dr, P Braun _ |Od 12—5 


nerwowe iu- Dr, Bronisław dia przychodzących chorych ne, weneryczne| ` €] Sołowieiczyk| , 5-8 


aa i- KWIATOWE 


i 1 i ciowe 
mysłowe nh rankat g. eia || oraz Gabinet Dentystyczny NASIONA se0—> TA Rt TJ och 
» , Klozenberg g. 11-12 wt. czw, i sob. fi] przy ul. Konstantynowskiej róg Za- | | dojesłennego ! zimowego wysiewów, 'S ; Ga 
żołądka i ki- Dr. Aleksander | shodniej, (wejscie od Zachodniej 27) |. PZ ACZ cz) Choroby oczu j  „ S, Holenderska ŚCIE TR 
=. el. 16-44. Tel. 16-44, i === I CA S A ——— p A A 
szek Margolis g. 12 —1 Otwarta od g. 9 rano. do 6 o poł CY Choroby uszu, | Dr. M. Klaczko Od11—110d7—8 
wewnętrzne pe. Qibtabaki g. 9-11, niedz, 10-11 Pożyjadia. bastdpujscy R; L. JASIN SKIEGO dardla | nosa | „ Bol. Kon BB 
A Dr. pe PC le, i SBS” Dr. Dr. Bronikowski, J. Dobrowolski, ||| Prowadzone od 1876 r. w Łęczycy Lek. dent: S. Szewes| Od 9—11 i od 8-9 
s ? ne niedz. 1- K. Dobrowolska, Erdman, Golc, Ga- i oddziale w Łodzi Chorobyzębówj „ M. Reznikowa | „ 11—2 
„ Br. Kon Henryk „6-8, niedz. 12-1 rewicz, Jastrzębski, Koliński, Kalisz, przy ul. Andrzeła Nr, 10- ijamy ustnej| „ B. Czudnowskaj „ 2—5 
dzieci Mr. Sołowiejczyk Ark. , 81/2-91/s, 8-5, Kuichowiecki, Kołudzki, Misjon, Po- „ N. IKacenbogeni „ 5—8 
pi niedz. 12-2 ||| gorzelski, Schwanke, Smoleński, Tra- a 
0 m Mlanta 2 gleiow a || po nowooboronej pracowni ET 
221/2 10t/2-12 x 4 - Andeiro oszukuje si Wykonywa sie operacje, naświetlania lampą 
„ 0 Br. reshner „B-€s, niedz. 9-1017 ||| o aioedanie I leczenie promienia. jd POSZEKJ® Si ron kwarcowa, elektryzacje i analizy. 
chirurgiczne Dr, Goldman  „37/«-41/a niedz. 9-10]]] skie (moczu, plwociny, krwi i t. d, OSOBY Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynowei t p 
v$ Dr. Perlis „11-12 6'/4-71/e Wizyty na mieście. 84545 s Wizyty w mieściż, Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna, 
kobiece z ena A "Pa niedz. 12-1 znającej doskonale krój i szycie. GETT PTT E LEE EnD OIE WE AE POECIE E AEE a 
» . a RTERRETERYPTNNYH ZNOEYEEJEG TU N i EEE 
nosa, gardła ) Dr, Helman z 3-4, * niedz. 1-2 ry" FITTE sz w Eri NA RATY! Dr. 3. LEWROWIĆZ Ar. Ludwik Falk 
ME BE. Rabimowiez „12-2, niedz. 10-11 f búdz a Odlewnia Aa ato mezkuph | ghoroby skórne | Choroby skórne i 
skórne i we- ) Dr, Fa „8-4, niedz, 9-10] 5 FE RU CE MONM EDZIA 1260 weneryczne | weneryczne 
neryczne ) Dr. Sonnenberg „ 11:12, niedz. 11-12 ||. s R BA" G RE atob amaśoiczók włosów. - tezonle ROatgonom 
oczne Dr. Krausz „ 10%/s-12, ( niedz. j|> ul. Kilińskiego J 421. Tel. 10-20 gi] Tanio, bo w mieszkaniu prywalnem! |  Manutalcturę Konstantynowska 12 | przyjm. od 10—12 
„ 21/s-4 ( 10-1142 WYKONYWA wszelkie od- FUTRA wszelkiego rodzaju w su e ae edy A 1] “IBEA 
Rentgen. Dr. Kellson Anal. lekarskie Dr. M Kocen K e Anerem raa żelaza Ą i OŻATOWSKI, łowomiejska ur. 27. Chustki p 6.8, dla pań od Wawrat LO n 
> X szorzędnej jakości, A 1. r i DEA ? 5 6. 5540 — elefon 26-07. 
Wizyty na mieście. Szczepienie ospy. ltentge- (| -* łaknejkrótszych PEER. a z z Kapy 58 340—5 8365— 


nografja. Maświetiania (Lampa kwarcowa), 


8052— 1 


5 | Warunki dog ,— si dogodne 
własnych iub nadestanych mos M Warunki dogodne Warunsi dogodne 
deli i rysunków. h 
SUDUJE imadła równo- % 


Białe towary. 


=|„AKREDYT* 


Nawrot 15. 


Analizy | zabiegi lekarskie, 


. mod. 


Lecznica czynna codziennie od g. 8.30 r. do7.50 w. w nie- 
dzielę od g. 8 r. do 4, 2 po pol. 


8195-1 


wewn i nerw. 


dzieci 


NOSA, USZU 
skórnę i we 


skórne j w 
zębów (plomb 


wewn, (żołądka, kiszek 5—6 
przemiany materji) 
dzieci 


nosa, uszu i gardła 
nosa uszu i gard, ] i pół-2i pół 


skórne i wener 2—8i pół 


21 pół=51 pół 
Dr. OlszewskKi 


9—11 
3 i pôt—ġ 


chirurgiczne 12—2i pół Dr, MArtyfikiewicz 
chirurgiczne 3—4 Dr. Manteuffel 
oczne 11—12 Dr. Garliński 
oczns 2—5 Dr. Michalski 
kobiece 9—10 Dr. Ługowski 
„ kobiece 11—12 Dr SKikiąski 
kobiece 41 pół=5 i pół Dr. Marx 


11—12 
Dr. Czapliicki 
1 gardła 56—6 p > 
neryczne 11—12 


eneryczne 4—5 
OWĄ Wpraw,) m 


Badanie (analizy) moczu, 
plwoein.krwić 
NEW TEEN CYCATE 


Wasserma 10:6 e 
asserman) 10-0) Dr. Zatesk: 


Lecznica otwarta codziennie oprócz świąt. 
O 8196 


eracje i opatrunki od umowy. 


Dr. Starzyński 


Dr. Ziegler Artur 
Dr. ZieglerEdw,(jr.) 


Dr. AMltenberger 


Dr. Altenberger 
Dr. Dutkiewicz 
Dr. SKusiewicz 

Dr. Stawowczyk 

Dr. Miłodrowski 


PPA 


oraz z powierzonych towarów poʻlug 
naińowszych modeli. 
— UWAGA! Ceny konkurencyjne — 


M. ROZENBERG 


Dawniej; Wschodnia 49. 
Dziś: CEGIELNIANA 36, 


ewa oficyna, Il-gie pietros SW =6 


maoae 


WIELKA ORAZJA! 

Znana nauczycielks przyjmuje ucze- 
nice oa lat 14 bez różnicy wyznań | 
naucza najnowsza metodą szczegółowo 


kroju, szycia i modelowania tylko pol 
iQ zł miesięcznie. Tamże został otwarty | ý 
dział bieliżniarstwa, gdzie systemem 


wiedeńskim nańcza tię kroju i szycia 


bielizny męskiej, damskiej, pościelowej 


biustonosze, pijamy, jak również i bje- Í% 


Hznę dziecinus. 
zi miesięcznie 

GRYNBLALT, Pańska M B m, 55 
Zapisy codz.od 11—15 i od 3—7, 85%] 


| 
ERRSZESBEK | Oferty sub „Pracownia“ 
Źslaza Q |do admin. „Głosu Polsk., 


W Zakopanem 


przyjmie na stancję panienkę 10 
16 lat, negrużliczną inteligentną, 
niegruźliczna rodzina, posiadająca 
jedyną córeczkę lat 10. Zgłoszenia 
przyj” uje Jelenkiewiczowa Prze 
jazd 15. 7772—2 


SEESE : 5 PEENE PZ 


| PROMIEN' 


BIURO POŚREDNICTWA 
; KUPNA I SPRZEDAŻY a 
w Krakowie, Rynek gr, 39, III piętro. 
jj Ma do wydzierżawienia większą 
sumę gotówki na hipoteki, wa- $ 
3 runki dogodne, — Sprzedaje: do ~% 
b) my, fabryki, majątki, wille, par- z 
cele i wydzierżawia je, — 


Dr. 
1. Rosesougowa 
onstantynowska 40 


Przyjmuje w cho- 
robach skórnych i 
wenerycznych (ko - 
biety i dzieci od 5-5 

8540—2 


Dr. med, 


(i, GLAZER 


ul. Zielona 6. 
Chor, skórne 
i WSORSoTYyCZNIE. 
jian od 3—10, 
12-2 i 0d7—58 w 
8559—1 


E, EKKET 


H. Różaner 


Ohoroby skórne. wany 
ryczne | moczopłotowe 
eczenie sztucznym 
słońcem górskim. 
Narutowicza 9, 
Przyjmuje od 8 do 
9 i pół i 4—7. 


Te! 28-98. 8029-4 


Dr. med. 


F.Skusiewicz 


nl. Andrzeja Il 


Choroby skórne i 
weneryczne. 


godz. przyjęć od 
9 do il 1 od 8 
do 7 i pół. Panie 
od5.do 7 wiecz 


H Szumacher 


iegto, Kuźnie polowe, | 8547 — | 
WYKÓRYWA  Śszelką obróbkę 1 GRZAGRĘRAG) |. „ | Choroby skórne I 
metali. jek: gaor ślu- 8 A ńilińskiego 14% weneryczne. 
_ o as 2 ke sarstie tokarskie | t.p. |, 5 ETER Choroby skórne 6-go Sierpnia 1, 
ik: ; > "Pie - A „SIE e óg 
Lecznica lekarzy specjalistów A EnA BARDZO. MOŻA NE z wyższem wykształceniem, ze zna- S$ f CATE T R| Godz. przyjęć: co* 
i i a RUNKI PEA CI NA- jomością księgowości i pisania na 7 à «nuje 12—53 į | dniennie od 5—7 1 
przy Piotrkowskiej 17, (Z.gie podwórze) ;j DER'DOGODNE 8255-3 z OE, y BLA 97 z s rzyjmuje 12—5 i |. ól po pol., w nie- 
Przy Zachodniej b2, tel. 34.67. za zyż maszynie, poszukuje odpowiednie:| iEGYKI i KUCHENKI 7 —9 wiecz, ziele i święta od 
Gabinet elektro 1 ćwiatłóleczniczy, (lampa kwarcowa. Fiu. 6] © ERES porny zgoła oferty Sub „l. B." ||. przeze re js 19; si U! ŚM! 
sen), Rentgenoterapja i djagnostyka. iig z o admin. „Głosu Polsk. 128-5| 7700: $ 
Konsylja lekarzy, P) J ATI mieście || PE NA RA IY! > |3-gla Koźmińscy Kr : 
D aa | Win ot TEST D- NEA wszelką damska gar Kea”: wyxony Główna 51. D-PrYMUISKI 
A r. ż W à 4. 0 a tası . . 
wewn. (płuc i serca) 11 i pół —2 Dr, Osiecki a o U Za DA a EAN adi AE T 


Shoroby stór= 
ne włosów wec 
neryczne : mo” 
czopłciowe 
Leczenie światlem 
(Lampa Kwarcowa 
promieniami _ Ro» 
entgena) od 9—2 
48, od 4 5 dla pań 
Oddz. poczekalnia 
Zawadzka Mú 1, 
tel. 29—55. 
7674—12 


Hry ż i 
U kńuszyński 
Gdańsiła nr. 4$ 
tel. low 
Choroby we- 
wnętrzne., 
żyj d5— 
io RE 7646 P- 


B, XI. — GŁOS POLSKI — 


1925 r. 


Nr. 308, 


APE 5 
-r 
U ję 


Dyrektor: ALFRED STRAUCH. 
SALA FILHARMONII. 


s 2 w niedzielę punktual- 
Dziś nie o g. b 


ej w poł. 


poświęcony twórczości 
EDWARDA GRIEGA 


Solistki: 
Znana pianistka 
Artystka operowa scen zagranicznych 


4 pieśni, Snita „Peer 
cort fortepianowy A-mvll. 


DAK Bilety od 75 gr. do zł 
ód Filharmonii. 


SZ sw ASY 4, 


Biuro Parad i zleceń Prawnych Antoniego Kozanackiego 


, WIEDZ 


Właściciel biura, rutynowany znawca prawa, 


KOWYCH, MIESZKANIOWYCH, 
ADMINISTRACYJNYCH, SKARBOWYCH i 
JANSKICH 


i podatki: MAJ 
DANIA, REKURSY, wszelkie 


na MASZYNACH (także tekst rosyjski). 
i tanio 


Dla nieżamożnych porady prawne bezpłatnie. 


Sensacyjna nowość! 


WYROBY FUTRZAN 


8540— | warunkach. 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 

groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie, Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


NAUKA i WYCHOWANIE 


LECONS DE FRANCAIS 


theorie, pratique litterature. Piotrkowska 86 m, 7. 
8444 —4-11 


NIEMIECKIEGO 
(gramatyka, literatura, komwersacja) wyucza in- 
dywidualnie doświadczona nauczycielka. Sienkie- 
wicza 40, m, 9. Zgłoszenła od 2 do 4 po południu. 
i 8482-2-n 


SPRZEDAZ i KUPNO 
A, MEBLE: 


na raty pojedyncze i komplety, zwarancje kilkole- 
letnie. Odświeżanie, Zamiany. Stolarnia. Lubelska 
6, przy Napiórkowskiego, 8189-6-K 


DOROŻKA 
do sprzedania w dobrym stanie, oraz chomąta, 
Konia i Liberda (Luisa 23), teraz 28 Pułk. Strz. 
Kaniowskich. 8502-1-k 


FUTRO 
na elkach z kołnierzem wydrowym w dobrym 
stanie do sprzedania. Piotrkowska 132. F. Majera- 
nowski. 8521-2-k 


SPRZEDAM 

szafę, lustro, maszynę firmy „Singet“ ręczną, 
zegar fstół, leżankę bibtjotekę, bieliźniarkę, Gł 
manę, łóżka. Główna 55, m. 46, prawa oficyna, 
parter. 8357 —1-k 


Z POWODU WYJAZDU 
urządzone pojedyńcze ładne mieszkanie do od- 
stąpienia od zaraz, Oferty do adm. „Głosu“ pod 
„li. K. mieszkanie”, 8501—3-k 


LOKALE, MIESZKANIA 


ELEGANCKI POKÓJ 


od zaraz do wymajęcia. Piotrkowska 121, m. 35. 
8507-1-m 


DO WYNAJĘCIA 


mieszkanie, Telefon 14—896. 


DWA POKOJE 
ł kuchnia, wszystkie wygody do oddania. Zgła- 
szać się „Ogniwo“, Sienkiewicza 67, 8517-1-m 


Orkiestra Filharmaniezna w Lodzi. 
> Dziś | 
e PORANEK MUZYCZNY | 


|| Maria MIRSKA 
x ? Bronisława OLECKA 


Dyrygent: Teodor RYDER 


W programie: EDWARD GRIEG: Suita „Sigurg Joraalfar" 
Gynt“ oraz kon- $ 


5.— sprzedaje kasa 


99 Łódź, Potritowska 

prawa oficyna, I-sze piętro. 
dyplomowany 
na stopień notarjusza, udziela porad prawnych we wszystkich 
sprawach: HIPOTECZNYCH, NOTARJALNYCH, MAJĄT- 
PODATKOWYCH, 
WŁOSCI- 


'BIURO załatwia ZLECENIA PRAWNE we wszystkich mias- 
tach Rzeczypospolitej Polskiej i zadranicą; wylicza komorne 
IKOWY, OBROTOWY I INNE, pisze PO 
PRYWATNE UMOWY i 
KONTRAKTY, tłumaczy z JĘZYKOW OBCYCH, przepisuje 
Szybko, solidnie 


Wystrzegać się ulicznych doradców 1 pokątnych pisarzy. 


Na raty! 
(damskie i 
męskio) © 
w wielkim wyborze, jak również skórki, Proszę się prze 
konać! Przyjmowanie przeróbek i reperacji na dogodnych 


, Słynne w ca- 
Ji tym świecie 


i liszaje. 
Zioła z cór Harcu 


środkiem przeczyszczającym. 
Zioła z gór 


denie, Berlinie, Wiedniu, 


od osób wyleczonych. 


90, Cena pół padełka 


nalne pudełko zaopatrzone 


Z EE O KI PCE) 


zZbięracze znaczków pocziowych! 
565 różnych znaczków pocz= 
towych, wiele rzadkich jak 
11 Albanji prowizor „9 wspa - 
niałych Persji koronacyj 


rzadkich Ameryki Centr. 
itd tylko za 6 złotych. Wielki ilustr, 
cennik na żądanie gratis i tranko 
BELA SEKULA, Sonnenhof, LUCERNA, 
/'Szwajcarja) 5118—5 


8525—1 


Pierw dny. damski 
"zaklad Krawiecki M. Rozenewajg 


przy ul. Wschodniej 40. 
Otrzymałem najnowsze modele pary- 


| palta; za kostium 55 zt, za palto í 
I. SZWARCMA , peta M. Wykonanie sotidne, Specjalista na tu 
- poci il trzane roboty 8:57—1 


2 POKOJE 
eleganckie z utrzymaniem lub bez do wynajęela. 
Kościuszki 93, m, 4, od godz. 5—5,  8527—1 m 


4 POKOJE, 
kuchnia, parter, Światło, woda, dwa wejścia, przy 
ulicy Piotrkowskiej, koło Nawrot, do wynajęcia. 
Dowiedzieć się: Karola 8, m, 15, lewa oficyna II 
piętro od 2 — 4 po południu, 


1IxTKRESY HANDLOWE 
POSZUKUJĘ 


krawcowej z małym kapitaiem do wspólnego za- 
lożenia sklepu galanteryjnego i prowadzenia 


szwalni. Tamże przyjmuje się uczenice do kro- 

ju. Grabowa £0, m, Śl. 8528—1 1 
SPRZEDAM 

sklep z mieszkaniem. Przędzałniana 39.  8505-1-k 


DONIESIENIA ROZMAITE 


AKUSZERKA 
Pipikowa przyjmuje zamówienia pań. Piotrkow= 
ska 132, 8453—10-d 
PRZYJMUJE 


uczni z całodziernem utrzymaniem. Piotrkowska 
141, m. 12. 8506-1-d 


SMACZNE OBIADY 
prywatnie z obfitych dwóch dań po 80 groszy, 
Piotrkowska 150, w oficynie. 8520-1-d 


ZAGINĄŁ 
pies „doberman“ czarny. Odprowadzić za Wy. 
nagrodzeniem. Kościuszki 55, m. 2. 8510—1-d 


GIEŁDA PRACY 


ARTYSTYCZNEGO 
haftu maszynowego białego, kolorowego, filet 
ręczne i maszynowe, toledo, aplikacji, oraz haftu 
połączonego z malowaniem, wyuczam przez inie- 
siąc. Wschodnia 64, pr. of., miesz. 22. 8468—3 


AKWIZYTORZY ZDOLNI 
do sprzedaży nowo wprowadzonego artykułu 
technicznego poszukiwami. Oferty sub „Lux'. 
8476—3 


BUCHALTERJĘ 
włoską lub amerykańską zaprowadza, bilanse spo- 
rządza i wszełkie czyrmości buchalteryjne, ew. 
zodzinowo załatwia długoletni, dyplomowany bu- 
chalter. Zgłoszenia uprasza się składać pod _ Br- 
lansista" do „Głosu. 8513-1 


nych, 6 Krety kompl, +5], 


skie. Przyjmuję obstalunki na RODAOY 


CHORZY! Dbaicie o swoje zdrowie! 
Zioła z gór Harcu D-ra Lauera 


Zalecane przez najstynniejsze powagl lekarskie, * 
skiego Uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Hochfibtter, Dr. Martin i wielu innych 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że ziołate są niezastąpionym środkiem 
przy chorobach, pochodzących z zanieczyszczenia i zgeszczenia krwi. 

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia żołądkowe cierpienia watroby, 
we, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm, 


D-ra Lauera pobudzają apetyt i trawienie 
i przy skłonnościach do obstrukcji są zarówno praktycznym i skutecznym 


Harcu D-ra Lauera zostały nagrodzone na Wwy- 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Ba- 
Paryżu, Londynie i w in. 
dziękowań i uznań za skuteczność Złót Harckich otrzymał Dr. Lauer 


zł. 1,50; podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


a Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
POR S odah 3 Nt 45 wg. rej. w Min. Zdr. Publ, 


Reprezen. na Polskę: Józef Grossman, 


z4, w Warszawie 74—28, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


7553—15 


jak: prof. Berliń- 


cierpienia nerek, kamienie żółcio- 
artretyzm, bółe głowy, wyrzuty 


g o 


miastach. Tysiące po- 


Każde orygi- 


Warszawa, Chmielna 49. 


zaj MENL, MERCEDES, $ 
sae appel, Underwood, £ 
JĄ ERKA Pozywane 


PoTaśmy I wszelsia przy- 3% 
* bory do maszyn, Kaska 
ipisan'a na maszynach. 


Warsztat roperacyjny Ceny najniższe, 


do wazystk. systemów. 
Andrzeja 1 
Tel. 37-54. 


POKOJE 


z utrzymaniem od 10 zł dziennie dla 
rekonwalescentów i potrzebulących spo 
koji, Zakład Leczniczy „lirodzisk* (ma: 
zowiecki). Godzina od Warszawy 24 po- 
ciągi dziennie. Telefon jod zee 

-ü 


BIURO PRÓŚB I PORAD 
(WI. abs. praw,) Piotrkowska 183, I p. 


DEPENDENT 
adwokacki poszukuje „zajęcia popołudn iowego 
z własną maszyną do pisania, Łaskawe oferty 
pod „Samodzielny do* „Głosu Polsk.* 8553—1 


DYPLOMOWANA 
nauczycielka śpiewu solowego udziela lekcji, Ce- 
ny przystępne, Zastać od 4-ej do 7-ej.  Napiór- 
kowskiego 40, m. 7. 8159—10 


GRONO STUDENTÓW 
udziela hebrajskiego, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, buchalterji. — Oferty do admin. 
„Głosu* pod „Przygotowanie“, 8485-1 


INTELIGENTNY 
szofer mechanik, kawaler, cbezmany z nałncw= 
szymi typami samochodów, poszukuje posady. 
Może wyjechać. Oferty d» administ,acji Głosu” 
sub „Sumieany”. 


8511-5 


KRAWCOWA 
specjalistka dziecięcej garderoby. przyjmuje u sie- 
bie lub w domach prywatnych. Nawrot 11, m. c 
8498- 


KRAWIEC DAMSKI 
przyjmuje obstalunki na palta è kostiumy 
najnowszych fasonów, oraz palta kotikowe po 
cenach zniżorych. Sędziewski, Główna 42. sdi 


— 


KRAWCOWA 
zdolna poszukuje szycia w domach prywatnych 
lub też jako zarządzająca domem. Wiadomość u 
dozorcy, ulica Sienkiewicza 39. 8503-2 


KOMPLETY 
nauczania batiku, koronkarstwa i wszelkich ro- 
bót ręcznych. Zapisy w pracowni_ artystycznej 
Karola 8, m, 6, od 11—6 po poł. Przyjmuje się 
suknie do malowania, haftu i wyszywania pa- 
ciorkami. 8541—1 


MATEMATYKI. 
fizyki i łaciny do matury, oraz korepetycji w za- 
kresie 8-miu klas udziela studentka, rutynowana 
nauczycielka, Od 1 zł. godzina. Zgłoszenia sub 
„We w admin. „Głosu Polskiego". 8519-1 


MAMKA 


z dobrym I obfitym pokarmem poszukuje posa- 
dy. Wiadomość: Szkolna 26, IV piętro. 8494—3 


MŁODA 


SALA FILHARM 


Poniedziałek, dnia 9 listopada 1925 roku 


Baz Hypnozy! 


Najnowsze doświadczenia z dziedziny psycho- 


— FAHRIRYZM - 
W ciagu 3-cg minut wszyscy naucza Się 
Prasa calego Ś wiata zgodnie stwierdza: 
„STOIMY PRZED ZAGADKĄ” 
eara eŘŘ 


Biloty już nabywać można w kasie Filnarmonji codzien- 


SZANUJ 


CZY JUŻ WSZYSCY WIEDZĄ, że najelegantsze 


MEBLE 


Sypialnie, jadalnie, urządzenia kuchenne i t. d, oraz po: 
jedyńcze meble: szafy, 
wyściełane i otomany własnego wyrobu. 
zniżone Krzesła wiedeńskie, lustra po cenach fabrycz- 
nych, Do kupna na raty nie dolicza się żadnego procentu 
Proszę się przekonać! «© Uwaga! Mój od szeregu lat 
Ñ istniejący magazyn został przeniesiony z Piotrkowsiuej ') na 


Górny Rynek, Rzgowska 2. F, RĄSIEL SAI. 


Przychodnia „SANITAS* 


[SENSACJA XX WIEKU] 
WIECZOR EASPERYENTALIEJ POYCHOLOGJ 


anis 


ORJI 


o godz, 8.30 wiecz 


Wykonawca międzynarodowej sławy 


Baz Telepatjii _ Bez Supestyil 


logii eksperymentalnej. 
FANTOMY — 


TELEPATJI BEZ DRUTU 


od g. 10.50 do 1.30 i od 8.30 do 7-ej wieos. 8435-1 


pieniądze I nie kupuj mebli zanim siłę nie 
przekonasz, gdzie najtańsze źródło. — 


na najdogodniejszych warunkach 
tylko w moim składzie nabyć można? 


łóżka, stoły, kredensy, krzesła 
Ceny znacznie 


LECZNICA Lekarzy Specjalistów 
i Gabinet Lekarsko-Dentystyczny 


Cegielniana 29, 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz., w niedzielę od 8—4. 


Telef. 44-51, 


ANALIZY. — Dyżury nocne lekarzy. 
Pogorowie akuszeryjne w dzień i w nocy, 


Porada 3 zł. 


Porada 3 zł. 


Ogłoszenia dla poc? pracy, 

bez względu na ilość wyrazów, 

kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. groszy. 


NET ZTZI 
NAUCZAM i 
kroju szycia, haftu maszynowego 1 filet. Na dogos 


dnych warunkach, Namiórkowskiego 23, Solska, 
8508-1 


OSOBA 
młoda, wykształcona, nawskroś inteligentna, po- 
chodząca z bardzo dobrego domu, poszukuje po- 
sady nauczycielki lub wychowawczyni w domu 
eleganckim. Posiada pierwszorzędne referencje. 
Łaskawe oferty sub „Subtelna* do „Głosu Pol- 
skiego”, 8459—2 


OSOBA 
starsza, inteliventnae, z dobremi świadectwami 
poszukuje posady do dzieci albo do małego 
gospodarstwa, lub do pielęgnowania tamotnej 
osoby, Mogę gotować, Wymagania skromne. 
Oferty do admin. „Głosu* pod „è 75*., 8526—2 


PIERWSZEGO 
i piętnastego każdego miesiąca rozpoczyna bytv 
rzeczoznawca z wyższem wykształceniem, prak- 
tyczne jednomiesięczne wieczorowe kursy w sto- 
sownych grupach ma  buchalterów-bilamsistów. 
gwarantując zupełną samodzielność. Po ukończe- 
niu, świadectwo. Informacje i zapisy codziennie od 
1 do 3 popol. i od 6 dọ 8 wieczór, Niesamodziel- 
nym, indywidualne instrukcje w sprawach: zapro- 
wadzemia, prowadzenia, kontroli (rewizji) i zame 
knięcia ksiąg; sporządzania bilansów. sprawozdań 
akc. tow. i t p. Przyjmuje również wykony wama 
powyższych czyrmości, Biuro buchalteryjno-rewi:= 
zyine, Piotrkowska 183, I p. 8510-5 


PRAKTYKANT 
technik dentystyczny z półioraw'cznz praktykę 
chce dokończyć prahiykę 143 puszuktje tym :za- 
sowo jakiejkolwiżk pracy w zakresie dentystycz- 
nym. Oferty pod „I M“. 8480—3 


PANNA, 
niemtka, poszukuje miejsca na pół dnia do jedne- 
go lub dwojga dzieci. Oferty sub „Niemka”. 
8481—3 


= 


POTRTZEBNE 
Panie i Panienki umiejące szyć na maszymie. Za- 
robić można 100 złotych miesięcznie. — Zgłaszać 
się od 10 do 12 w południe i od 5 do 7 wieczorem. 
Nawrot 35, m. 34. Wróblewska, 8516-1 


STROJENIE 
fortepianów i pianin, Gdańska (Długa) 67 m. 3, 
front, pierwsze piętro, 8467—2 


— 


SIOSTRY 


do wychowywania niemowlat, oraz pielegnowa- 


DWA POKOJE inteligentna osoba, znająca gospodarstwo poszu- | 9% 
umeblowane, używalność kuchni, wygody poleca BUCHALTERJI kuje zajęcia u samotnego. Zgłoszenia do admi- nia chorych, poleca się. Nawrot 11 m, 6. 8497—2 
„Ogniwo“, Sienkiewicza 67. 8518-1-m | włoskiej Ł amterykańskiej I korespondencji uczy nistrącji „Głosu Polskiedo* pod „5. M.* 85351 
p rnmtownle dyplomowany nauczyciel Cegielmiana N RUTYNOWANA 
OKój Nr. 71, lewa oficyna. III piętro, na prawo. Przyj- AUCZAM natczycielka udziela lekcji polskiego. francen- 
umeblowany do wynajęcia. Karola 8, m, 12. muje od godziny 2 do 4 po południu i od 7 do 8 | roboty perskich | smyrneńskich dywanów. Ceny | skiego I muzyki (pianino) po cenach bardzo ni- 
8556—1-m | wieczorem. 8512-1 i przystępne, Al. Kościuszki 69, m, 13. 8491—2 f skich. Oferty sub „Bardzo tanio 8515-1 
REZERWY CJ W o EAC O I OO o o ZOO A oC NA" Za AE "TRON "TYTETETEZECKS REP E 1 "87 PY ZPOTROTY TAA NIEJ RTO DEBES TTE PET ZOT ITI TYP AE SYTA KEG 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


W drukarni -Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


Redaktor odpowiedzialny; Władysław Magalski, 


